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Prezentacja dorobku 
trzech pokoleń
O U roczysty  ko n cert ♦  O tw arc ie  w ystaw

WCZORAJ, w  drugim  dniu pobytu delegacji radzieckiej Ł o t­
w y na Z iem i Szczecińskiej, w  Sali Rycerskiej Urzędu W oje­
wódzkiego w Szczecinie odbyła się konferencja prasowa, pod­
czas k tó re j w iceprem ier ŁSRR, m in is te r usług i przewodniczą­
cy łotewskiego oddziału Towarzystwa Przyjaźni Ra dziecko-Pol­
sk ie j W ik to r K ru m in  oraz zastępca kie row nika W ydzia łu K u l­
tu ry  KC KP Ło tw y E lw ira  D rejband odpowiadali na pytania 
dziennikarzy szczecińskiej prasy, radia i te lew iz ji.

PORUSZONO zagadnienia do 
tyczące generalnych k ie runków  
rozw oju gospodarczego radziec­
k ie j Ło tw y, współpracy i  w y ­
m iany doświadczeń między Ło­
tewską SRR a Szczecińskiem, 
sposobów rozwiązywania aktua l 
nych problemów gospodarczo- 
społecznych.

Fot.: Z. Jodkowski

Wojewódzka Narada Przedstawicieli

Samorządu Robotniczego

Klimat aktywnego
działania

WCZORAJ w  gmachu K W  
PZPR, pod przewodnictwem  I  
sekretarza K W  PZPR Janusza 
Brycha, odbyła się Wojewódzka 
Narada Przedstaw icie li Samo­
rządu Robotniczego. Była to 
pierwsza tego rodzaju narada 
w Szczecinie w yn ikająca z do­
niosłych decyzji politycznych 
pod jętych przez B iuro  Po litycz­
ne KC PZPR w sprawie k ie ­
runków  rozwoju Samorządu 
Robotniczego. Wytyczne te zo­
sta ły wzbogacone dorobkiem 
K ra jo w e j Narady Przedstaw i­
c ie li Samorządu Robotniczego.

Szczecińską naradę poświęco­
no om ówieniu aktualnej sytua­
c ji społeczno-gospodarczej w o­
jewództwa oraz twórczym  a- 
spektom i  in ic ja tyw om  Samo­
rządów Robotniczych a także 
kierunkom  dalszej pracy w  tro  
sce o wykonanie zadań 1978 ro 
ku  i  przygotowania bazy go­
spodarczej roku 1979.

IN F O R M A C JĘ  o  re a liz a c ji zadań 
¿polecano-gospodarczych za 8 m ie­
sięcy z ło ży ł sekre ta rz  K W  PZPR, 
cz łonek W o jew ódzk iego  Zespołu ds. 
Sam orządu R obotn iczego Tadeusz 
Waluszteiewicz. Sprzedaż p ro d u k c ji 
i  us ług  p rzem ysłu  osiągnęła w a r­
tość 54,5 m ld  zł przekracza jąc o 6,7 
proc. w y n ik i w  ana log icznym  o k re ­
sie ro k u  ubieg łego i  o b lisko  900 
tys . zł p l a«—o  per a t y w n  y . Uzyskano 
na ogó ł p ra w id ło w e  re lac je  ekono­
m iczne. N ie ko rzys tn ym  z ja w isk ie m  
jes t n isikie (72.4 proc.) zaawansowa­
n ie  rocznego p lanu  sprzedaży i  n ie

w yko n a n ie  p lanu  opera tyw nego za 
9 m iesięcy przez 20 p rzeds ięb io rs tw  
p rzem ysłow ych.

(Dokończenie na str. 2)

Rozpoczyna się 
„Jazz Jam boree"

T R A D Y C Y JN Y M  sygnałem  „S w a- 
hee R iv e r”  rozpocznie się dziś w  
S a li K ong resow e j P K iN  w  W arsza­
w ie  X X I  M iędzyna rodow y F e s tiw a l 
„Ja zz  Jam boree” , jedna  z n a jw ię k ­
szych im prez  tego  ty p u  na św iecie. 
D oroczne spo tkan ie  w yko n a w có w  i 
m iło ś n ik ó w  jazzu g rom adzi w y b it ­
nych  m u zykó w  z P o lsk i i  w ie lu  
in n y c h  k ra jó w  e u rope jsk ich  oraz 
USA. Na „Ja zz  Jam boree”  w ys tą p i 
21 zespołów  zagran icznych  i  5 pols­
k ich .

E. Gierek
przyjął

K. Zarodowa
W ARSZAW A PAP. Wczoraj 

I  sekretarz KC PZPR Edward 
G ierek p rzy ją ł przebywającego 
w  Polsce na zaproszenie KC 
PZPR redaktora naczelnego 
miesięcznika „P rob lem y Poko­
ju  i  Socjalizmu”  Konstantina 
Zarodowa.

W T O K U  rozm ow y K o n s ta n tin  
Za rodow  p o in fo rm o w a ł o  dz ia ła l­
ności pisma, k tó re  od 20 la t s łuży  
sp ra w ie  upow szechnien ia  id e i 
m a rks izm u -le n in izm u , jes t cenną 
fo rm ą  w ym ia n y  dośw iadczeń m ię­
dzy  p a rtia m i k o m u n is tyczn ym i i  to  
bo tn iezym i.

E dw ard  G ie rek z o k a z ji tego ju ­
b ileuszu serdecznie pog ra tu low a ł 
osiągnięć m iędzynarodow em u zespo 
ło w i re d a k c y jn e m u ..

Dziś w Hucie „Katowice”

Rozładunek wagonu 
z 200-milionową toną 
rudy z ZSRR
DZIŚ w  Kombinacie M eta lu r­

gicznym — H uta „Ka tow ice ” 
odbędzie się uroczysty rozładu­
nek wagonu zawierającego 200- 
m ilionow ą tonę rudy  żelaza, 
dostarczoną dla polskiego hu t­
n ictw a z kopalń Zw iązku Ra­
dzieckiego. Przed k ilkom a dnia­
m i, w  Hucie „Ka tow ice ” , pra­
cującej w  oparciu o radzieckie 
dostawy rudy, wyprodukowano 
5-m ilionową tonę stali.

Jimmy Carter
ogłosił program  
w a lk i z in flac ję
W A S ZY N G TO N  PAP; P rezydent 

U S A  J im m y  C a rte r og łos ił w czo ra j 
sw ó j p rog ram  w a lk i z in f la c ją , 
k tó r y  zakłada w spółpracę zw iązków  
zaw odow ych i p rzeds ięb io rców . Za­
p ro p onow a ł on m . in . og ran iczen ie  
w z ro s tu  płac do m aks im um  7 próc. 
roczn ie  i wz,rostu cen do 5,7 proc, 
W  p rzem ów ien iu  te le w iz y jn y m  Car­
te r  ośw iadczy ł, że S tany  Z jednoczo­
ne s ta ją  w  o b liczu  okresu  p ow ­
szechnych ogran iczeń  gospodar­
czych . Jednakże a m e ryka ń sk ie  ko la  
biznesu w y ra ż a ją  w ą tp liw o ść  aby 
te  doraźne posunięcia  p rzyn io s ły  
ro zw ią za n ie  p ro b le m u  in f la c j i .

Płonące zarośla
zagrażają 

Los Angeles
N O W Y  JO R K PAP. Na przedm ie­

ściach Los Angeles p łoną zarośla 
zagrażając obszarom  za ludn ionym . 
Pożaru  do tychczas n ie  uda ło  się 
z lo ka lizo w a ć. Gaszenie u tru d n ia  s il 
n y  w ia tr  Pastwą p ło m ie n i pad ło  
ju ż  co n a jm n ie j 50 dom ów .

PO D O B N IE  ja k  i  u nas, spraw ą 
n u m e r jeden na Ł o tw ie  je s t b u ­
d o w n ic tw o  m ieszkan iow e. W  te j 
w łaśn ie  dz iedz in ie  zadania p lanow e 
są n a jb a rd z ie j napięte. R epub lika  
s łyn ie  z dobrze ro zw in ię te g o  prze­
m ys łu  rad io techn icznego i  e le k try ­
cznego. P ro dukow ane  w  R ydze ra ­
d io o d b io rn ik i eksportow ane są do 
ponad 100 k ra jó w  św ia ta  i  są zna­
ne z w y s o k ie j ja ko śc i. P odobn ie  in ­
ne p ro d u k ty  — 3 proc. w szys tk ich  
w y ro b ó w  ŁSR R  posiada na jw yższy  
znak ja ko śc i. A m b itn y m  celem  Ł o t­
w y  — ja k  p ow iedz ia ł na k o n fe re n ­
c j i  w ic e p re m ie r W ik to r  K ru m in  — 
je s t os iągnięcie  w  la tach  osiem dzie­
s ią tych  tak iego  w zro s tu  jakośc i w  
p rzem yśle, b y  25 p roc. p ro d u k tó w  
posiadało ś w ia to w y  s tanda rd .

Podobn ie  ja k  nasz re g ion  — Ł o ­
tew ska  SRR — sp e c ja lizu je  się w  
p ro d u k c ji m leka . W yso k i poziom  
osiągnęła ró w n ie ż  hodow la  trzo d y  
ch le w n e j. S pecja lnością  Ł o tw y  jes t 
rów n ież  w o d o leczn ic tw o  i te ra p ia  
k lim a ty c z n a , a n a d b a łty c k ie  ośrod­
k i  w czasow o-sanatory jne  są o tw a r­
te  przez o k rą g ły  ro k !  G dy przed  
la ty  j p rzystępow ano do ro zbudow y 
na d m o rsk ich  k u ro r tó w  postanow io­
n o  — w  im ię  dobrze p o ję te j oszczęd 
ności — w znieść o b ie k ty  p rzygoto-

(Dokończenie na str. 2)

W szczecińskim Zamku

Uroczysta inauguracja
XXII Dni Książki Radzieckiej

J A K  in form ow aliśm y, wczo­
ra j w  Zam ku Książąt Pomor­
skich w  Szczecinie w  Sali Elżbie 
tańskie j, Sa li A nny Jagiellonki 
i  łączących je  kuluarach na­
stąpiło  otwarcie interesującej 
wystawy. Była to  impreza ina­
ugurująca X X I I  Ogólnopolskie 
Dn i K s iążk i Radzieckiej w  na­
szym kra ju .

P R Z Y B Y L I na n ią  p rzedstaw icie le  
w ła d z  p a r ty jn y c h  i  państw ow ych 
z sekre ta rzem  K W  PZPR R yszar­
dem  R a fa jłow iczem , w icew o jew odą 
A n d rze je m  G ło w a ck im , prezyden-

M ichełe  Morgan  
triumfuje na scenie
P A R Y Ż  PAP. Po sukcesach na 

e k ra n ie  znana a k to rk a  film o w a  M i 
chele- M organ o d n ios ła  t r iu m f  na 
scenie te a tra ln e j, w ys tępu jąc  w 
sztuce „W szys tko  za w szystko”  
P io tra  Franço ise  D o rin .

Dam a k in a  fra n cu sk ie g o  z w ró c i­
ła  uwagę k ry ty k ó w  swą na tu ra ln ą  
p ros to tą  g ry  i  nośnością głosu zna 
nego dotychczas je d yn ie  z nagrań  
na taśm ie  film o w e j.

tem  m iasta Janem  S topyrą , k ie ­
ro w n ik ie m  se kc ji w  W ydzia le  K u l­
tu r y  i  S z tu k i KC  PZPR A rk a d iu ­
szem S tas iak iem . O becny b y ł ró w ­
n ież m in is te r pe łnom ocny, ko n su l 
gene ra lny  ZSRR w  Szczecinie N i­
k o ła j W. D ychnow .

O tw ie ra ją c  Dekadę K s ią żk i Ra­
d z ieck ie j, w icew o jew oda  A . G ło­
w a c k i zapoznał liczn ie  p rzyb y łych  
m iło ś n ik ó w  k s ią ż k i z e d y to rs k im i 
osiągn ięc iam i K ra ju  Rad oraz  pod 
k re ś li ł fa k t ,  że p o lsk i ry n e k  czy­
te ln ic z y  jes t bardzo c h ło n n y  jeś li 
chodzi o lite ra tu rę  radziecką.

N astępnie p rze ds taw ic ie l w yd a w ­
n ic tw a  „M ieżda inarodna ja  K n ig a ’ 
W ik to r  Iw a n o w  o m ó w ił pokró tce  
tra d y c y jn ą  w ym ianę  k u ltu ra ln ą  
m iędzy ZSRR a Polską, zw raca jąc 
uwagę na za in te resow an ia  c zy te l­
n ik ó w  rad z ie ck ich  lite ra tu rą  p o l­
ską.

Obecni na u roczystośc i przedsta­
w ic ie le  k u ltu r y ,  n a u k i, m łodzież 
szko lna  — z w ie d z ili w ystaw ę, na 
k tó re j pod has łam i n a u k i, te c h n i­
k i,  id e o lo g ii i  p o lity k i,  sz tu k i, w y ­
d a w n ic tw  d la  d z ie c i — zgrom a­
dzono b lisko  3 tys . ty tu łó w . Eks­
pozyc ja , połączona ze sprzedażą, 
s ta ła  się o ka z ją  do  dokonan ia  przez 
b ib l io f i ló w  w a rto śc io w ych  zaku­
pów.

W ystaw ę ks ią ż k i ra d z ie ck ie j m oż­
na zw iedzać (a także kupow ać 
zam aw iać w ie le  p o zyc ji)  do 31 paź­
d z ie rn ik a  w  godz. od 9 do 18. ( j f )

PO ZNAŃSKA „Modena”  
ma ju ż  70 la t. Z  okazji ju ­
bileuszu odbyła się konfe­
rencja prasowa i  pokaz ko­
le kc ji pięknych płaszczy 
na wiosnę 79. Oto jeden z 
nich w  jesiennej scenerii.

Fot.: CAF—Staszyszyn
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UROCZYSTE otwarcie w ystaw y eksponatów Muzeum Czer­
wonych Strzelców Łotew skich w  Muzeum Narodowym  na Wa­
lach Chrobrego. Fot.: Z. Jodkowski

Prezentacja dorobku
trzech pokoleń
(Dokończenie ze str. i)

w * e  do  pe łn ie n ia  sw e j nofc 1 la-

konsu l genera lny CSRS M iro ­
slav Vinsz i konsul R epub lik i

tS T i ^mąP & T £ z S  K u b y  Diomso Lazan© Verger,
dow an ia .

R adziecka Ł o tw ę  i  Szczecińskie 
sączą w  w ie lu  dz iedz inach  w ięzy  
w sp ó łp ra cy  R o zw ija ją  się k o n ta k ty

Wojewódzka Narada Przedstawicieli
Samorządu Robotniczego

Klimat aktywnego działania
(Dokończenie ze sir. 1)  & 5  PZPR. ^ nUSZ B rych  podkreślił,

Odnotowano poprawę jakości to- ków procesu inwestycyjnego. ze na jp iln ie jszym  Zadaniem sa-
warów dostarczanych na rynek i morządów robotniczych jest pel
realizacji asortymentowych planów POZYTYW NE w y n ik i osiąg- na m obilizacja załóg do w yko - 

5«!» ,p z “ ; “ le r ° r t  nie przeta- nania zadań bieżącego roku  o- 
mami Sekretariatu k w  p z p r  prze- do^ a‘ zakładanej masy tow aro - raz rzeczowa ocena możliwości 
prowadzono przy udziale przedsta- wej, także i  rybołów stw o osiąg produkcy jnych przed zatw ier-

k£ x :  r l by d“ niem p lan6w  1979 r -k u ją c y c h  na ry n e k  u zysku ją c  za- ,w  ^a *c l^n  o k re s ie  u b . r o k u .  
pewniemiie dosta rczen ia  da lszych  to -  K o n ie c z n e  je s t  p e łn e  w y k o r z y -  
w a ró w  (o w a rto śc i 30 m in  z ł) na s ty w a n ie  m a s y  r y b n e j  o ra z  in -  
szczec insk i ry n e k . te n s y w n a  h o d o w ia  r y b  s ło d k o -

N is k o  w y k o n a n y  jes t p lan  ro czny  w  .  . d r .
e ksp o rtu . P rzeds ięb io rs tw a budow la  w o d n y c h .  W  r o ln ic t w ie  a u ra  
no -m ontażow e zaaw ansow ały swe n ie k o r z y s tn ie  w p ły n ę ła  n a  w ie l  
roczne zadania, w  73.« p roc. Z b y t k o ś ć  i  ja k o ś ć  z b io r ó w .  O p ó ź n io -

' iaj r>4*> iw b n n iH a  . . . f

(Wit)

o p e ra ty w n y c h  p la n ó w  m ies ięcznych ; - ; .
n ie k tó re  z nflch n ie  z re a lizo w a ły  ic h  w y ozimin. Zw iększyło się po- 
w ie lokro tnde . In w e s ty c je  w yko n a n o  głow ie trzody chlewnej przy 
w  60,5 proc. a w  robo tach  b u d o w la - n ie z n a c z n y m  R n a d lr .i c ta d a  n o -m on tażow ych  w  59,4 p roc. D ob - * ? , zn °£ z nym  spadku stada by- 
rze  rea lizow ana  je s t budow a  ,z a k ła - dla. W dalszym C ią g u  niezbęd- 
du  m leczarsk iego  o raz  p ie k a rn i 1 na jes t pomoc ro ln ic tw u  św iad-

P ™ ? » « » < *  pracy, szko 
s łużby zd ro w ia , ro ln ic tw a  1 zap le - *y 1 uczelnie, 
cza gospoda rk i k o m u n a ln e j. W  c ią ­
gu 9 m ies ięcy zbudow ano 3 851 m ie - W arunkiem  pom yślnej re a li- 
szkań. N iezbędne jes t zaawansowa- z a c i j  ?ad a ń  h r  H a lw a  r»o

(law ) nie o b ie k tó w  pod e fe k ty  1979 r. ___3 , n. ,Dr* 3e? \  dalsza po-

w sp ó łp ra cy  R o zw ija ją  się k o n ta k ty  
w  dz iedz in ie  ryb o łó w s tw a  m o rsk ie ­
go, s ta tk i szczecińskie 1 Ł o te w s k ie j 
SRR w sp ó łp ra cu ją  na ło w iska ch ,; 
pom agają sobie w za jem nie . Z  du ­
żym  uznaniem  w y ra ża ją  się załogi 
ło te w sk ie  o  w yp ro d u k o w a n y c h  w  
szczeoińSkiej s to czn i s ta tkach .

O  ro z w o ju  o ś w ia ty  t k u l tu r y  .. 
Ł o te w s k ie j SRR m ó w iła  z-ca kie-i 
ró w n ik a  W ydz ia łu  K u l tu r y  K C  K P  
Ł o tw y  E lw ira  » re jb a n d . Ł o te w sk i 
Zw iązek  A r ty s tó w  lic z y  ponad 700 
cz ło n kó w , a ob o k  n iego is tn ie je  w  
re p u b lice  150-osobowe Z jednoczen ie  
M ło d ych  A rty s tó w . Bardzo  szerokie  
Jest uczes tn ic tw o  m łodz ieży  we 
w sze lk ich  fo rm a ch  ro z w o ju  k u ltu ry ,  
w  ru c h u  a m a to rsk im , w  teatrze, 
lite ra tu rz e  i  film de.

ŁO TEW SK IE  dn i w  Szcze- 
eińskiem są prezentacją dorob­
ku  trzech pokoleń; generacji 
doby R ew olucji Październiko­
w e j — słynnych Czerwonych 
Strzelców Łotewskich, pokole­
nia budowy nowego ustro ju 
ora« m łodych — przejm ujących 
po ojcach pałeczkę sztafety 
dziejów- Czerwoni Strzelcy Ł o ­
tewscy odegrali doniosłą rolę w  
R ew olucji Październikowej i  
w o jn ie  domowej. W ystawę ilu ­
strującą ich dzieje w  latach 
1917— 1920 obejrzeć można w  
Muzeum Narodowym  na Wa­
łach Chrobrego.

O tw arcia te j ekspozycji doko­
n a li: wojewoda szczeciński Je­
rzy Kuczyński oraz wicepre­
m ie r ŁSRR W ik to r K rum in . 
Chór P o litechn ik i Ryskie j „Gau 
deamus”  odśpiewał rewolucyjne 
pieśni.

W Y S T A W A  przeds taw ia jąca  tw ó r ­
czość na jm łodszych  Ł o tyszo w  o tw a r 
ta  została w  W o je w ó d zk ie j i  M ie j­
s k ie j B ib lio te ce  P u b liczn e j. Można 
na n ie j obe jrzeć  ry s u n k i dziecięce.

W Z a m ku  czynna je s t od w czo ra j 
bardzo in te re su ją ca  ekspozycja  
współczesnej g ra f ik i ,  m a la rs tw a , fo ­
to g ra f ii i  u ż y tk o w e j s z tu k i lu d o w e j. 
P rzyc iąga ją  o ko  m . in . o ry g in a ln e  
w y ro b y  ze s k ó ry  — ręko d z ie ła  a r ty  
s tó w  z Ł o tw y

W IECZOREM w  Teatrze M u ­
zycznym odbył się uroczysty 
koncert z udziałem wszystkich 
ło tew skich artystów . Gości po­
w ita ł sekretarz K W  PZPR Ry­
szard Raf aj łowicz. O dorobku 
radzieckiej Ło tw y  oraz p rzy ja ­
cielskich więzach łączących ją  
z Pomorzem Zachodnim m ów ił 
w iceprem ier ŁSRR W ik to r K ru ­
m in.

W YSTĘP ło te w s k ic h  a rty s tó w  
P rz y ję ty  został n ie z w y k le  gorąco. 
Na w stęp ie  popis w ysok iego  k u n ­
sztu w oka lnego d a ł m ęski c h ó r Rys 
k ie )  P o lite c h n ik i „G audeam us” . W 
sw ym  re pe rtua rze  p rze d s ta w ił ró w ­
n ież po lską p iosenkę ludow ą.

O grom ną w erw ą , m łodz ieńczym  
tem peram entem , b a rw n y m i s tro ja ­
m i • ta le n te m  tamecznym p o d b ili 
szczecińską pub liczność dziewczęta 
i  ch łopcy  z ludow ego  zespołu „S p r i-  
g u lr t is "  z ko łchozu  A dairi. W ie le  
o k la s k ó w  ze b ra li śp iew acy Ł o te w ­
skiego P aństw ow ego A ka d e m ick ie ­
go T e a tru  O pery i  B a le tu . Podobał 
s;e rów n ież  b e a to w y  zespół za k ła ­
d ó w  ra d io w ych  im . A . Popowa 3 
R vg l „M e n u e t” .

N A KO NCERCIE obecni była; 
konsul generalny ZSRR w  
Szczecinie N iko ła j Dychnow,

Posiedzenie
Biura Politycznego KC PZPR

W A R S Z A W A  P A P . B iu ro  P a li-  w a ru n k ó w  bezpieczeństwa i  h ig ie -  
tyczne  na pos iedzen iu  w. dn iiu  M  n y  p ra cy  a także  re h a b ilita c ja  za- 
b ra . ro z p a trz y ło  k o le jn ą  in io rm a c ję  w odow a . Jest to  re zu lta te m  ogó l- 
o re a liz a c ji w y ty c z n y c h  B iu ra  P o - n e j p o p ra w y  w a ru n k ó w  pracy . N a ­
u tycznego K C  PZPR, P re zyd iu m  to m ia s t nada l tru d n a  sy tu a c ja  is t- 
R ządu i  P re zyd iu m  C R ZZ w  sp ra - n ie  je  w  zakładach s ta ry c h  po d łu -  
w ie  da lsze j p o p ra w y  -w a runków  g o le tn ie j e ksp lo a ta c ji. R ów n ież w  
p ra c y  o ra z  z a k ła d o w e j d z ia ła ln o śc i p ro d u k c ji n ie k tó ry c h  rod za jó w  
s o c ja ln e j i  b y to w e j. sp rzę tu  o ch ronnego  n ie  os iągn ię to

dosta tecznych  w y n ik ó w .
W  o s ta tn im  ok re s ie  n a s tą p ił

znaczny postęp w  o g ra n icze n iu  za- P o p ra w ia  s ię  praca  s łużb  so c ja l- 
grożen pow odu jących  w y p a d k i p rz y  n y c h  w  zak ładach  p ra cy , po lep- 
p ra cy  i  zm n ie jszy ła  s ię  ic h  iHość, sza s ię  gospodarka funduszam i, 
p o p raw ie  u le g ły  nadzór i  -kon tro la  zw iększa się pom oc d la  m ło d ych  

m a łżeńs tw , e m e ry tó w  i  renc is tów ,

Interesująca wystawa

w salonie KAW

Plakat łotewski
U K IE R U N K O W A N IE  em ocjona lne  

in fo rm a c ji i  ściśle z ty m  zw iązana 
lakon iczność ję z y k a  a rtys tyczn e g o  
s ta w ia  p la k a t ło te w s k i w  czo łówce 
ra d z ie c k ie j s z tu k i p la k a tu . Jego 
tw ó rc y  z n a n i są w  Z w ią z k u  Ra­
dz ieck im , b r a l i  też u d z ia ł w  m ię ­
dzyn a ro d o w ych  w ys ta w a ch  b ra t­
n ic h  k ra jó w  so c ja lis ty c z n y c h , zdo­
b y w a ją c  lic zn e  n a g ro d y . W  ro k u  
b ieżącym  na M ię d zyn a ro d o w ym  
B ienna le  P la k a tu  w  W arszaw ie  L . 
Szenbergs za pracę  „M y ś l c z ło w ie ­
ka  — postępow i”  nag ro d zo n y  zo­
s ta ł p re m ią  hono row ą , a tw ó rca  
p la k a tu  z a ty tu ło w a n e g o  „ D n i ZSRR 
w  S z w a jc a r ii”  — G . K ir k e  o trz y m a ł 
b rą zo w y  m eda l na m ię d zyn a ro d o ­
w e j w ys ta w ie  g r a f ik i  s tosow ane j 1 
p la k a tu  w  B rn ie .

P race te  m ożna o be jrzeć  na o- 
tw a r te j w c z o ra j w ys ta w ie  p la k a tu  
tw ó rc ó w  ło te w sk ich  w  S a lon ie  K A W  
p rz y  p l. H o łd u  P rusk iego . Są tu  
p la k a ty  porusza jące  p ro b le m a tykę  
p o lity c z n ą , k u ltu ra ln ą , tem a tyczn ie  
zw iązane z te a tre m , m u zyką . P rzed 
s ta w ia ją  one w  sum ie  w szys tk ie  te 
w a rto śc i, k tó re  niesie ze sobą 
w spó łczesny p la k a t ło te w s k i.

O tw a rc ia  w y s ta w y  d o ko n a ł w ic e ­
w o jew oda  szczeciński — A n d rz e j 
G ło w a c k i. U c ze s tn iczy li w  te j u ro ­
czystości goście ło te w scy  z w ic e ­
p re m ie re m  ŁSRR — W ik to re m  K ru -  
m inem .

O rg a n iza to re m  eksp o zye ji p rezen ­
to w a n e j w  sa lon ie  w y s ta w ie n n i­
czym  K A W  p rz y  p i.  H o łd u  P ru ­
sk iego  je s t B iu ro  W ys ta w  A r y t -  
s tyeznych . K o m isa rze m  w y s ta w y  ze 
s tro n y  ło te w s k ie j je s t Ram ona 
U m b lija . R u r)

Śnieg w Tatrach
ZA KO P AN E PAP. 24 bra. w  

Tatrach panowała zim owa sło­
neczna pogoda. Na Kasprowym  
W ierchu, gdzie notowano minus 
5 stopni leży 18-centymetrowa 
w arstw a śniegu. W  Zakopanem 
było  we w to rek  słonecznie i  
ciepło.

. em ery t
w z ra s ta ją  n a k ła d y  na dzia ła lność 
k u ltu ra ln ą , usp ra w n ia  się o rg a n i­
zacja  w czasów  i k o lo n ii.

B iu ro  P o lityczn e  za lec iło  o g n i­
w om  a d m in is tra c ji p a ńs tw ow e j i 
z w ią z k ó w  zaw odow ych ko n ty n u o w a  
n ie  d z ia ła ln o ś c i na rzecz da lsze j pc 
p ra w y  w a ru n k ó w  bezpieczeństwa i  
h ig ie n y  p ra cy  o ra z  w a ru n k ó w  so­
c ja ln y c h , zwłaszcza w  s ta rych  za­
k ła d a ch . D oskona lić  na leży  pracę 
p rz e m ys ło w e j s łu ż b y  z d ro w ia  d poz 
w ija ć  je j  dz ia ła lność p ro fila k ty c z ­
ną . P od jąć  na leży  sku teczne  środ­
k i,  b y  fu n d u sz  s o c ja ln y  jeszcze bar 
d z ie j n iż  dotychczas s łu ż y ł pomo­
cą rodz inom  o  n iższych  dochodach, 
zwłaszcza w ie lo d z ie tn y m . Szczegól­
ną  tro ską  o to czyć  na leży  dz ieci 
p ra c o w n ik ó w  w  ram ach  zak ładow e j 
a k c j i  so c ja ln e j Jak ł  d z ie c i i  m ło ­
dzież uczęszczające d o  szkó ł nad 
k tó ry m i za k ła d y  p ra cy  s p ra w u ją  
p a tro n a t. P o d k re ś lo n o  konieczność 
w zm ożone j o p ie k i i  pom ocy w e te ­
ra n o m  .pracy w y k o rz y s tu ją c  d la  
tego ce lu  ś ro d k i z zak ładow ych  fu n  
duszy so c ja ln ych .

B iu ro  P o lityczn e  zapoznało się 
następn ie  z  in fo rm a c ją  o środkach 
po d e jm o w a n ych  w  ce lu  pełnego 
w y k o n a n ia  p la n u  b u d o w n ic tw a  
s z p ita ln e g o  w  la tach  1076—1980.

W  w ie lu  reg ionach k ra ju  w ys tą ­
p i ły  w  la ta ch  1976—197« opóźn ien ia  
na budow ach  sz p ita li spowodow ane 
g łó w n ie  niedostateczną ko n ce n tra ­
c ją  ro b ó t budow lano -m on tażo w ych .

B iu ro  P o lityczn e  za lec iło  p od ję ­
c ie  k ro k ó w  ce lem  ja k  najszybsze­
go nad ro b ie n ia  opóźn ień  a także 
zw iększenie tem pa b u d o w y  p a w i­
lo n ó w  szp ita ln ych  p rz y  is tn ie ją c y c h  
Już o b ie k ta ch  ce lem  uzyskan ia  
p rz y ro s tu  m ie js c  w  szp ita lach .

prawa efektyw ności gospoda­
rowania. Wymaga to podejmo­
wania skutecznych działań zmie 
rzających do poprawy i  racjo­
na lizac ji zatrudnienia, wykorzy 
stania czasu pracy, zapewnienia 
w arunków  techniczno-organiza­
cy jnych d la wzrostu w yd a jno ­
ści pracy, rac jona lizac ji gospo­
d a rk i surowcowej i  m ateria ło­
w e j oraz praw idłowego w yko­
rzystania m a ją tku  narodowego. 
Są to  zadania, w  rea lizac ji k tó ­
rych ma w ie lk ie  znaczenie ak­
tywność samorządów robo tn i­
czych.

£  K O L E I zab ra ł g łos p rze w o d n i­
czący W R ZZ. sekre ta rz  W ojew ódz­
k ie g o  Zespo łu  ds. Sam orządu Ro­
botn iczego B ogusław  F ik  id .  k tó r y  
o m ó w ił dalsze p rzeds ięw zięc ia  zm ie 
rza jące do p e łn e j re a liz a c ji d e cyz ji 
B iu ra  I*> lityc2nego K C  PZPR. Obec 
n ie  w  p e łn i są p rzygo tow an ia  je ­
s iennych  ses ji KSR.

W  d y a k u s ji zabra ło  głos 13 m ó w ­
ców :

Z o fia  K ło s iń ska , przewodnicząca 
KSR  w  ZPO „D a n a " ;  Z b ig n ie w  
Szym ko — p rzew odn iczący KSR  w  
SSR „G r y f ia ” ;  Zenon B acho rsk j — 
I  se kre ta rz  K Z  PZPR w  W PH W ; 
Ja n  K ro p k o w s k i, p rzew odn iczący 
KSR  w  SPBO n-r 3; Czesław Owcza 
re k  — p rzew odn iczący R ady  Z a k ła ­
d o w e j w  F K  ..U n iko n ” ; M iros ław  
Jan iszew ski — członek KSR  w  Zes­
pole P o rto w ym  S zczec in -Ś w inou jś­
c ie ; Tadeusz Ż yw czak  — d y re k to r  
O W  N B P ; M ieczys ław  Lew andow ­
s k i — gen e ra ln y  d y re k to r  ZCh ,.Po-; 
lic e ”  w  b u d o w ie ; Ire n a  R ybczyńska  

cz łonek  K S R  w  P P D iU R  ..G ry f” ; 
P io tr  L ie ra  — I  sek re ta rz  K Ż  PZPR 
w  Pyrzycknim  K o m b in a c ie  R o ln ym ;; 
S tan is ław  M a c ie je w sk i — członek 
K S R  w  Z N T K  w  S ta rg a rd z ie ; Hen­
r y k  Szm ycińskJ — przew odn iczący 
KSR  w  G o len iow sk ich  F ab ryka ch  
M e b li;  E dm und Szulc — k ie ro w n ik  
o d d z ia łu  ZG  Z w ią z k u  Zawodowego 
P ra co w n ikó w  G ospodark i K o m u n a l­
ne j.

W  w yp o w ie d z ia ch  pośw ięcono 
w ie le  m ie jsca ra c jo n a liz a c ji gospo­
d a rk i i  r o l i  sam orządów  ro b o tn i­
czych w  podnoszeniu na wyższy 
poz iom  p ro d u k ty w n o ś c i za k ładów . 
W zrasta jąca ranga narad  w y tw ó r ­
czych s tw a rza  k o rz y s tn y  k lim a t d la  
przedsięw zięć o rg a n iz a c y jn y c h  sa­
m orządu, odpow iedz ia lnośc i za efek 
t y  p ro d u k c ji 1 zn a jdow an ie  n a jk o ­
rzys tn ie jszych  rozw iązań  służących 
d o b re j roboc ie . N ie zm ie rn ie  waż­
n ym  aspektem  je s t w y ja śn ia n ie  
w s z y s tk im  cz ło n ko m  załog i ce lów  
gospodarczych i  społecznych a na 
ty m  t le  zadań k o le k ty w u .

ZA B IE R A JĄ C  głos na zakoń­
czenie obrad I  sekretarz K W

Pierwsza polska
stal niklowa

K R A K Ó W  PAP. W P o litechn ice  
K ra k o w s k ie j t rw a ją  prace n ad  o- 
trz y m a n ie m  p ie rw szych , po lsk ich  
s ta li n ik lo w y c h , k tó re  m ogą być  
zastosowane w  n is k ic h  te m p e ra tu ­
ra c h  od —60 do  —200 st. C. Są one 
niezbędne d la  b u d o w y  a p a ra tu ry  
d la  p rzem ysłu  chem icznego, budo­
w y  s ta tkó w , w  przem yśle  spożyw ­
czym , m a szynow ym  oraz  do p rze­
c h o w yw a n ia  i  tra n s p o rtu  czy n n i­
k ó w  chem icznych  w  s tan ie  c ie k ­
ły m  B udow a służących  do tego 
z b io rn ik ó w  m a duże  znaczenie, bo­
w ie m  c z y n n ik i chem iczne w  sta­
n ie  c ie k ły m  z a jm u ją  k ilk a s e t razy 
m n ie j m ie jsca  n iż  w  postac i gazo­
w e j. •*

♦  SPORT O  SPORT O

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E JŚC IU :

z L o n d y n u  

D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

da

m/s „K w id z y ń ”  
I K openhag i, 

m/s „S u w a łk i”

m /s  „P o lc z y n -Z d ró j’ 
G lasgow  i  D u b lin a , 

m /s „S y re n k a ”  do I r la n d ii ,  
m /s  „H u ta  Z y g m u n t”  do 

B rem en.
8/s „B ry g a d a  M akow skiego ”  

do D a n ii,

m /s  „P io t r k ó w  T ry b u n a l­
s k i”  do  D a n ii,

m /6  „W a d o w ice ”  do D a n ii. 
W PORCIE:

W  C IĄ G U  m in io n e j doby 
Zespół P o r to w y  Szczecin—Ś w i­
no u jśc ie  opuśc iło  13 s ta tk ó w , 
n a to m ia s t 22 now e je d n o s tk i 
p rz y b y ły  do p o rtu  lu b  na re­
dę.

P o rto w c y  N abrzeża  W ęg ie r­
sk iego  k o n ty n u u ją  za ładunek  
s a le try  na s ta te k  b a n d e ry  pa- 
n a m sk ie j m /s „G o ln a r ” . F ra ch ­
to w ie c  te n  zab ie ra  z naszego 
p o rtu  ca ło s ta tko w ą  p a r t ię  su­
row ca naw ozow ego d la  od­
b io rc y  w  M a ro ku .

M in io n e j doby do-kerzy ZPSS 
p rze ła d o w a li ogó łem  52 056 ton  
ró ż n y c h  to w a ró w .

W CZORAJ' na pom osty  w  S tras­
b u rg u  w y s z ły  g im nas tyeżk i inau ­
g u ru ją c  ry w a liz a c ję  ćw iczen iam i 
o b o w ią zko w ym i. N ie  Obeszło się 
bez sensacji. G w iazda Ig rz y s k  X X I  
O lim p ia d y  w  M o n tre a lu  — N ad ia  
C om aneci (R um un ia ) z n a jd u je  się 
dop ie ro  na  trz e c ie j p o z y c ji — 38,90 
n k t. P row adzą e x  aeouo g im nas tycz  
k i  ZSRR — M a ria  F ile to w a  i  N o ta  
l i  a Szaposznikowa — o b ie  po 39.10. 

W to re k  s ta ł t-u ta j pod znak iem  
y w a liz a c ji g im nastyczek ZSRR i  
u rn u n ii. k tó re  s ta rto w a ły  w  je d ­

n e j g ru p ie . W alka  b y ła  n ie z w y k le  
o s tra  i  o d b yw a ła  się p rz y  n ie s ły ­
ch a n ym  d o p in g u  pub licznośc i. 
P row adzą za w odn iczk i ZSRR (194 
p k t . )  przed R u m u n ią  (192,28 p k t.).

P O L K I zap re ze n to w a ły  s ię  do­
brze D e b iu ta n tk i zd a ły  egzam in. 
D ru żyn a  polska za jm u je  18 m ie j­
sce (183,55 p k t.).

Dziś w  ćw iczen iach  d o w o ln ych  
ryw a lizo w a ć  będą m ężczyźni. P o­
la cy  z a jm u ją  dz ies ią tą  lo k a tę  po 
ćw iczen iach  o b o w ią zko w ych .

H O K E J N A  Ł O D Z IE

B A R D ZO  c ie k a w y  przeb ieg  m ia ła  
jedenasta k o le jk a  sp o tka ń  o  m i­
s trzo s tw o  I  l ig i  h o k e ja  na lodz ie . 
W  na jc ie ka w szym  m eczu lid e r  ta ­
b e li Ł K S  p o ko n a ł m is trza  P o lsk i 
P odhale N o w y  T a rg  7:5 i  u m o c n ił 
się na p ie rw sze j p o zyc ji. T u ż  za 
Ł K S  w  ta b e li zn a jd u je  8ię Zag łę ­
b ie  Sosnow iec. Sosnow iczanłe po­
k o n a li w  Janow ie  m ie jsco w y  Na­
przód 8:3 B ardzo  c iekaw a  sy tu ­
acja  w y tw o rz y ła  s ię  w  d o ln ych  re ­
jonach  ta b e li Leg ia  sp ra w iła  n ie ­
spodziankę  w y g ry w a ją c  w  K a to w i 
cach z dobrze  dotychczas sp isu ją ­
cy m  s ię  B a ildonem  4:3. W  m eczu 
S toczn iow iec G dańsk — O K S  K a to  
w ice  w y g ra li gospodarze 6:4 i  w  
ten  »uosób za jm u jące  trz y  o s ta t­
n ie  m ie jsca  w  ta b e li zespoły Leg ia , 
K a to w ice  i  S toczn iow iec z ró w n a ły  
s ię  p u n k ta m i.

T O T E K  P Ł A C I 
L IG A  P O LS K A

8 roew . z 12 tra f ie n ia m i — w y ­
grane  po o k o ło  25 000 z ł, 88 ro zw . 
z 11 tra f ie n ia m i — w yg ra n e  po 
1467 z ł, 977 ro zw . z  18 tra f ie n ia m i 
— w yg ra n e  p o  131 zł.

L IG A  A N G IE L S K A  
38 ro z w . z 13 tra f ie n ia m i — w y ­

grane  po o k o ło  45 000 z ł, 995 rozw . 
z  18 tra f ie n ia m i — w y g ra n e  po 696 
z ł, 13112 rozw . z  u  tra f ie n ia m i — 
■wygrane po *0 zł, 64 968 rozw . z 1# 
t r a f ie n ia m i — w yg ra n e  po I  u l.

25 lat więzienia
za zabójstwo
Z IE L O N A  GÓRA PAP. Na ka rę

26 la t  pozbaw ienia w o lnośc i skaza­
n y  zosta ł przez Sąd W o je w ó d zk i w  
Z ie lo n e j G órze  54-le tn i Jan  M ilto , 
k tó r y  za m ordow a ł 26-le tn ią  m iesz­
k a n k ę  K rosna  O drzańskiego. Jak  
us ta lono  w  to k u  p rzew odu  sądowe 
go, J. M i l to  k ry ty c z n e g o  dn ia  spo t 
k a ł  w  łes ie  ko ło  w si B adachów  
zb ie ra jącą  g rzyb y  sam otną ko b ie ­
tę ,. k tó rą  u s iło w a ł zgw a łc ić . W  to ­
k u  w a lk i z b ro n ią cą  się o f ia rą  n a ­
paści o ska rżo n y  d o k o n a ł na  n ie j 
bestia lsk iego  m ord e rs tw a .
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Stolica Apostolska 
a walka o pokój
Komentarz AP „Nowosti“

OfcJĘCIE tronu Piotrowego przez nowego papieża Kościoła rzym­
skokatolickiego wywołuje zainteresowanie wśród wielu ludzi, którzy 
zastanawiaj«} się, jakie stanowisko zajmie nowa administracja wa- 
tykańska w najważniejszej sprawie doby współczesnej, to jest w 
kwestii umocnienia pokoju, okiełzania wyścigu zbrojeń, pogłębienia 
odprężenia i objęcia nim całej kuli ziemskiej.

NOWY zwierzchnik Kościoła 
rzymskokatolickiego przybrał imię 
Jana Pawła it, starając się tym 
samym podkreślić kontynuację po­
lityki Jana XXIII i Pawło VI oraz 
krótkiego pontyfikatu Jana Paw­
ia I. Nic więc dziwnego, że nasu­
wają się w związku z tym wspom­
nienia o działanioch tych papieży 
na rzecz powszechnego pokoju i 
nawiązania dialogu między Kościo 
łam-i. ,

W RZEC ZYW ISTO ŚC I, je d n y m  z 
p ie rw szych  k ro k ó w  Paw ia  V I po

Rzymskie
spotkania
H. Jabłońskiego
P R E M IE R  W łoch  G iu lio  A n - 

d re o tt i z ło ż y ł w iz y tę  przew od­
n iczącem u R ady P aństw a PRL. 
H e n ry k o w i Ja b ło ń sk ie m u , w  
Am basadzie P R L  w  R zym ie .

W  czasie sp o tka n ia  om ó w io ­
no a k tu a ln e  p ro b le m y  w sp ó ł­
p ra cy  p o ls k o -w ło s k ie j.  W y ra ­
żono ró w n ie ż  zadow o len ie  z 
po m yś ln e j re a liz a c ji us ta leń 
p o d ję ty c h  w  czasie w iz y ty  
I  sekre ta rza  K C  PZPR  E d w a r­
da G ie rka  w e W łoszech.

P rzew odn iczący  R ady P ań ­
stw a P R L, H e n ry k  Ja b ło ń sk i, 
w  im ie n iu  n a jw yższych  w ładz 
naszego k ra ju ,  p o n o w ił zapro­
szenie do z łożen ia  o f ic ja ln e j 
w iz y ty  w  Polsce przez p re ­
m ie ra  G iu lio  A n d re o ttie g o .

W  T Y M  sam ym  d n iu  H e n ry k  
Ja b ło ń s k i z ło ż y ł w iz y tę  w  pa­
ła c u  na K w iry n a le  p re z j'd e n - 
to w i W łoch  S andro  P e rt in ie -  
m u,

PR Y M A S  P o lsk i, ks. k a rd y ­
n a ł S te fan  W yszyńsk i z ło ż y ł 
w iz y tę  w  A m basadzie P R L  w 
R zym ie, gdzie  s p o tk a ł 3ię z 
p rze w odn iczącym  R ady P ań ­
stw a P R L, H e n ry k ie m  J a b ło ń ­
s k im  i  c z ło n k a m i p o ls k ie j pań­
s tw o w e j m is j i  s p e c ja ln e j, k tó ­
ra  uczes tn iczy ła  w  u roczys to ­
ściach in a u g u ra c ji p o n ty f ik a tu  
papieża Jana P a w ła  I I .

jego in tro n iz a c ji w  S to lic y  A p o ­
s to ls k ie j b y ło  zaaprobow an ie  pod­
pisanego w  M oskw ie  u k ła d u  o  za­
ka z ie  p ró b  & b ro n ią  ją d ro w ą  w 
trze c i, ś rodow iskach . W k ró tc e  po­
tem  w  Z ago rsku  p rzeds taw ic ie le  
R o s y js k ie j C e rk w i P ra w o s ła w n e j 1 
K ośc io ła  rz y m s k o k a to lic k ie g o  o- 
g io s ili k o m u n ik a t p o tw ie rd za ją cy  
znaczenie w sp ó łp ra cy  m iędzy  w ie ­
rzą cym i i  n ie w ie rzą cym i.

P rzeds taw ic ie le  W a tyka n u  za­
czę li częście j b rać  u d z ia ł w  m ię­
d z y n a ro d o w ych  przedsięw zięciach  
zm ie rza jących  do u trw a le n ia  po­
k o ju , a w  szczególności w n ie ś li 
w k ła d  w  pom yś lpe  przeprow adze­
n ie  i  dop row adzen ie  do  końca  K o n ­
fe re n c ji Bezpieczeństw a i  W spó ł­
p ra cy  w  E urop ie , z ło ż y li podp is  
pod A k te m  K o ń co w ym  K B W E . N ie  
m ożna też zapom inać o  ty m , że 
P aw e ł V I  po-tępił agresję  USA w  
W ie tnam ie , w yp o w ia d a ł s ię  n r  żę­
c i w k o  w szys tk im  fo rm o m  ras izm u, 
a w  szczególności p rze c iw ko  a- 
p a rth e  id o w i. Te.n w y b itn y  dzia łacz 
za ją ł a k ty w n e  s ta n o w isko  na rzecz 
ro zb ro je n ia , w yp o w ia d a ł się p rze­
c iw k o  w zm agan iu  w yśc ig u  zb ro jeń  
1 po tęp i* p la n y  sko n s tru o w a n ia  
b om by n e u tro n o w e j,

POPULARNOŚĆ działalności 
Pawło Vł na rzecz pokoju, która 
stanowiła kontynuację i rozwój linii 
Jana XXłłł, była tak wielka, o 
znaczenie walki o umocnienie po­
lityki odprężenia jest dzisiaj tak 
oczywiste dla wszystkich ludzi do­
brej woli na Ziemi — zarówno 
dla chrześcijan jak ł dla przed 
stawicieli innych wyznań oraz nie­
wierzących — że zmarły papież 
Jan Paweł i uznał za niezbędne 
złożyć w swym programowym prze 
mówieniu zapewnienia, iż on i 
jego Kościół będą sprzyjać wszel­
kim szlachetnym i godnym po­
chwały inicjatywom, zmierzającym 
do obrony i umocnienia pokoju 
tam, gdzie jest on zagrożony.

W  O BECNEJ s y tu a c ji m iędzyna ­
ro d o w e j. k ie d y  w ro g o w ie  odprężę 
n ia  1 w sp ó łp ra cy  m iędzy  na ro d a m i 
n ie  szczędzą s ta rań , a b y  cofnąć 
b ieg  w yd a rze ń  do  czasów z im n e j 
w o jn y . K o śc ió ł może odegrać do­
n ios łą  ro lę  -w zespolen iu  szeregów 
zw o le n n ik ó w  p o k o ju . Powszechnie 
znane są w ie lk ie  w y s iłk i,  ja k ie  po­
d e jm u ją  w  ty m  k ie ru n k u  R osyjska 
C e rk ie w  P raw os ław na , Ś w ia tow a 
Rada K o śc io łó w , różne p ro te s ta n ­
ck ie , m u zu łm ańsk ie , b u d d y js k ie  i 
in n e  o rg a n iza c je  re lig ijn e . W ys ta r­
czy p rzypom n ieć  choc iażby  to  np., 
że k a rd y n a ł A t f r in k  b ra ł a k ty w n y

u d z ia ł w  ka m p a n ii p rzec iw ko  bom ­
bie n e u tro n o w e j w  H o la n d ii, kam ­
pa n ii, k tó ra  na  począ tku  tego ro­
k u  poruszy ła  c a ły  ś w ia t sw ą a k ­
tyw n o śc ią  w  w a lce  o  niedopuazcze 
n ie  do  n o w e j n iebezp ieczne j tu r y  
w yśc ig u  zb ro je ń . W is toc ie  rzeczy. 
Jak s tw ie rd z ił w ic e m in is te r sp ra w  
zagran icznych  K I L .  J ózef C zyrek, 
,,n « w y  papież, k tó r y  u ro d z ił s ię  w 
Polsce, w ie , czym  je s t w o jn a  i  ja ­
ka  jes t Cena p o ko ju  1 postępu” . 
K o n ty n u u ją c  l in ię  Jana X X I I I  i  
P aw ła  V ł  K o ś c ió ł rz y m s k o k a to li­
c k i m ó g łb y  w n ieść  w a ż k i w k ła d  w  
przysz łe  zw yc ięs tw o  sp ra w y  poko­
ju .

N ie  jest rzeczą p rzyp a d ku , - ie  
w ie lu  m ężów  s ta n u  w  g ra tu la c ja ch  
p rzes ianych  now em u pap ieżow i pod 
k re ś la ło  znaczenie u p ra w ia n ia  
w ła śn ie  ta k ie j p o lity k i.  P rzyw ódca 
ra d z ie ck i L e o n id  B reżn iew  w  sw e j 
depeszy przesy ła  n o w o  w yb ra n e m u  
z w ie rz c h n ik o w i Kośc io ła  rzym sko ­
k a to lic k ie g o  życzenia „o w o c n e j dzla 
ła ln o śc i w  in te re s ie  odprężenia m ie 
dzyma rodowego, p rz y ja ź n i 1 p o ko ju  
m iędzy  n a ro d a m i” .

DUCH Helsinek, duch odpręże- 
r*a i współpracy odpowiada dzi­
siaj interesom wszystkich ludzi, 
niezależnie od tego czy $q oni 
katolikami, prawosławnymi, prote­
stantami czy też są niewierzący. 
Papież jako pasterz duchowy mi­
lionów katolików no całym świę­
cie może przyczynić się do roz­
wiązania wielu problemów między 
narodowych, do rozwoju stosun­
ków z innym? Kościołami i niewie­
rzącymi na gruncie wzajemnego 
szacunku ł powszechnego dobra.

Obrazki ze stolicy Łotwy

W stolicy Węgier

Japoński komputer
segreguje listy

BUDAPESZT PAP. Przed miesiącem w Jednym z urzędów 
pocztowych Budapesztu rozpoczął pracę Japoński kom puter do 
segregowania lis tów . Obecnie jeszcze duża liczba lis tó w  jest se­
gregowana ręcznie, ponieważ są adresowane według starego 
wzoru.
A U TO M A T, k tó ry  jest zdolny 

segregować olbrzym ie ilości lis ­
tó w  na razie w ięc „odpoczywa”  
segregując w  ciągu dnia zaled­
w ie  40 tys. przesyłek. Urządze­
nie to  jest pierw szym  dzia ła ją ­
cym w  Europie systemem, k tó ­
r y  „odczytu je”  nie ty lko  d ruk i, 
ale również pismo ręczne.

Japończycy przed jego dosta­
w ą zw róc ili się o 10 tysięcy 
wzorów pisma ludz i różnego 
w ie ku  — od dzieci po starców 
ze wszystkich stron k ra ju  i za­
program ow ali je  w  komputerze. 
Okazało się również, że Węgrzy 
piszą cy fry  na ponad 600 róż­
nych sposobów — ty le  charak­

terystycznych różnić w y k ry li 
japońscy specjaliści, co również 
u trw a lono w  „pam ięci”  maszy­
ny cyfrow e j. Odczytuje ona cy­
f r y  pisane w  trzech różnych 
kolorach: czarnym, niebieskim  i 
lila . W  przypadku „przesyłk i 
adresowanej ko lorem  zielonym 
lu b  czerwonym autom at odsyła 
ją  do segregacji ręcznej.

Dotychczasowe w y n ik i św iad­
czą o dużej niezawodności pra­
cy kom putera. 95 procent prze­
syłek zostało posegregowanych 
praw id łow o, 4,5 procent tra f iło  
do ponownej segregacji ręcznej 
i jedyn ie  0,5 procent znalazło się 
w  niew łaściw ych przegródkach.

Głosy amerykańskie
za zaw arciem  SALT II 
i przeciw broni neutronowej
W ASZYNGTO N PAP. Atm o­

sferze nadziei na osiągnięcie po­
rozum ienia radziecko-amerykań 
skiego o ograniczeniu s trategi­
cznych zbrojeń ofensywnych 
(S A LT I I )  towarzyszy w  Sta-

Częściowa prohibicja
na Grenlandii

K O P E N H A G A  P A P . L o k a ln y  o r ­
gan  ustaw odaw czy na G re n la n d ii. 
Rada K ra jo w a , p o d ją ł uchw a lę  o 
w p ro w a d ze n iu  na w ysp ie  w  n a j­
b liższe j p rzysz łośc i częściow ej p ro ­
h ib ic j i .  M a  ona polegać na rac Jono 
w a n iu  n a p o jó w  a lko h o lo w ych  — 
za ró w n o  w yso ko  ja k  i  n iskop rocen ­
to w ych  — system em  k u p o n ó w  upo­
w ażn ia ją cych  do n a b yc ia  ty c h  n a ­
po jów .

K ażdy  G re n la n d czyk  w  w ie k u  po 
w y ż e j 18 la t  o trz y m a  raz na m ie ­
siąc ku p o n  z a w ie ra ją cy  72 „ p u n k ­
ty ” , k tó r y m i będzie m óg ł gospoda­
row ać w e d łu g  k lu cza : b u te lka  p i­
w a  — 1 p u n k t, b u te lk a  w in a  8 i 
b u te lk a  a lko h o lu  w yso kop rocen to ­
w ego — 24 p u n k ty . K u p o n y  będą 
o b o w iązyw ać także  p rzy  konsum p­
c j i  a lk o h o lu  w  restau rac jach .

D ecyz ję  powyższą pod ję to  w  
zw ią z k u  ze s ta ły m  i n iepoko jąco  
sz y b k im  w zros tem  spożycia a lk o ­
h o lu  na G re n la n d ii. P ijańs tw o  sta 
n o w i dz iś  n a jpow ażn ie jszy  p rob lem  
spo łeczny w ysp y .

NASTĘPNY CHIŃSKI 
„WIELKI SKOK"?

N A  n o w o jo rs k ie j ses ji ONZ d e le ­
g a t c h iń s k i d a ł do z rozum ien ia , że 
na w yp a d e k  k o n f l ik tu ,  C hiny staną 
po s tro n ie  b lo k u  N A T O .

nach Zjednoczonych narastają­
ca kampania sprzeciwów wobec 
ogłoszonej w  zeszłym tygodniu 
decyzji B iałego Domu o rozpo­
częciu p rodukcji n iektórych ele­
mentów bomby neutronowej.

Prasa pub liku je  wypowiedzi 
p o lityków  i działaczy społecz­
nych, wyrażających protest i za 
niepokojenie tą decyzją. Prze­
wodnicząca . Rady Pokoju Sta­
nów Zjednoczonych Karen T a l­
bot oświadczyła dziennikarzom, 
że „decyzja w  spraw ie broni 
neutronowej i  zapowiedź pod­
jęcia p rodukc ji innych nowych 
bron i może jedynie zagrozić ro­
kowaniom  S A LT. Ostatnia de­
cyzja Białego Domu nie jest n i­
czym innym , ja k  ustępstwem 
wobec sił, k tóre chcą storpedo­
wać porozumienie S A LT  I I ” .

Za szybkim  osiągnięciem po­
rozum ienia S A LT  I I  ponownie 
w ypow iedzia ł się senator F rank 
Church, dem okrata ze stanu 
Idaho. Ostrzegł on, że b rak  te ­
go porozumienia prowadzić bę­
dzie do nowego przyspieszenia 
wyścigu zbrojeń, co am erykań­
skiego podatn ika kosztować bę­
dzie w  okresie najbliższych 15 
la t 100 m ilia rd ó w  dolarów  do­
datkowo.

Brak wody
zagraża Sao Paulo
BUENOS A IRES PAP. W ed ług  o- 

św iad czernią w łada — g igan tyczne j, 
zam ieszkane j przez 11 m in  lu d n o ­
ści a g lo m e ra c ji b ra z y li js k ie j Sao 
P au lo  g ro z i b ra k  w ody, je ś li w  
c iągu n a jb liższych  30 d n i n ie  spad­
ną deszcze. Ja k  pisze tu te jsza  p ra ­
sa, w szys tk ie  s tu d n ie  a rte z y js k ie  w  
gran icach  m e tro p o lii w ys c h ły  w sku  
te k  p rzec iąga jące j się suszy.

Wobec ry s u ją c e j się k ry ty c z n e j 
s y tu a c ji w ładze  m u n icyp a ln e  n ie  
w y k lu c z a ją  w p row adzen ia  ra c jo - 
n ow an ia  w o d y  P o w tó rz y ła b y  się 
ty m  sam ym  sy tu a c ja  z ro k u  1969, 
k ie d y  susza spow odow a ła  c a łk o w ite  
w ycze rpan ie  s ię  reze rw  w ody .

STOLICĘ radzieckiej Ło­
tw y  — Rygą wiążą brater­
skie zw iązki z Burgas (B u ł­
garia), Rostockiem (NRD) i  
Szczecinem (PRL). Oto her­
by tych nadmorskich gro­
dów na postumencie wznie­
sionym w  Rydze (zdjęcie 
górne). NA zdjęciu dolnym  
— w ys tró j popularnej res­
tau rac ji Szczecin’* ze sty­
lizowaną panoramą nosze* 
go miasta w  tle.

(Foto: Zb. Jodkowski)

Polska w y s ta w a
w „Habana Librę*1
H A W A N A  PAP. W ho te lu  haw ań- 

sk irn  „H a b a n a  L ib rę ”  o tw a r to  w y ­
stawę po lsk ich  a r ty k u łó w . p rzem y­
s łow ych , zorgan izow aną s ta ran iem  
izb h a n d lu  zagranicznego P o ls k i i  
K u b y . P rzedm io tem  .ekspozyc ji są 
m .in . m ag n e to fo n y , a dap te ry , in s ta ­
la c ja  ośw ie tle n io w a , a p a ra tu ra  me­
dyczna, zabaw k i i  a r ty k u ły  gospo­
d a rs tw a  domowego.

Aleja Jacquesa Brela
w Brukseli?

B R U K S E LA  P A P . Rada m ie jska  
p rzedm ieśc ia  B ru k s e li, Schaerbeek, 
rozważa nazw an ie  im ie n ie m  zm ar­
łego  o s ta tn io  p iosenkarza, kom po­
z y to ra  i  reżysera, Jacąuesa B re la , 
a le i, p rzy  k tó r e j s tó ł jego  dom  ro ­
d z in n y . Jeś li p ro pozyc ja  ta  n4e zy ­
ska a p ro b a ty , e n tuz jaśc i tw órczośc i 
B re la  zapow iada ją  um ieszczenie ma 
m urze  rodz innego dom u p iosenka­
rza ta b lic y  pa m ią tko w e j.

Penicylina
z m ączki rybnej
BUENOS A IR E S  PAP. N a u ko w ­

com  z u n iw e rs y te tu  pe ru w ia ń sk ie ­
go uda ło  się. w y k o rz y s tu ją c  s y s te ­
m y  fe rm e n ta c y jn e , w y p ro d u ko w a ć  
p e n icy lin ę  z m ą czk i ry b n e j. Jak  
tw ie rd z ą  naukow cy , proces jes t 
n ie s k o m p lik o w a n y  i  pozwala u zy ­
skać ten  cenny  a n ty b io ty k  znacz­
n ie  n iższym  kosztem  n iż  d o tych ­
czas. Zastosow anie procesów fe r ­
m e n ta cy jn ych  p ozw o li na w y k o rz y  
s tan ie  szeregu m a te ria łó w , uw aża­
n ych  za odp a d y  przem ysłow e, na 
p rzyk ła d  pozosta łości p rze robu  k u ­
k u ry d z y , b a w e łny  o raz  p ro d u k c ji 
se rów  1 c u k ru . M ik ro o rg a n iz m y  
podczas procesu fe rm e n ta cy jn e g o  
p rzeksz ta łca ją  m a te r ia ł w y jś c io w y  
na c a łk ie m  inne  p ro d u k ty  — m ię ­
d zy  in n y m i na a n ty b io ty k i.  Za po 
m ocą m etod  fe rm e n ta c y jn y c h  w  
B razy lia  rozpoczęto p ro d u k c ję  pa­
liw a  sam ochodowego,
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60 lat niepodległości

POLSKA WIEJSKA -  POLSKA MIEJSKA
W LA T A C H  trzydziestych 

k ie row n ic tw o  zakładów „ I I .  Cc* 
bielski —  Poznań”  postanowiło 
zrezygnować z w ytw arzan ia  
maszyn i  narzędzi rolniczych. 
Decyzję spowodowała p ro ­
zaiczna przyczyna: brak na­
bywców’ na kos ia rk i, snopo- 
w iąza łk i, s icw n ik i. Przyczyna 
m iała z kolei swoje uw arunko­
wania: w łaścicielom  la ty fu n - 
d iów , a nawet m ajątków’ śred­
n ie j w ielkości, korzysta jącym  
z najem nej s iły  roboczej — 
pracy chłopów' m ało- i bezrol­
nych, robotn ików  folw arcznych 
_  po prostu nie opłacało się 
kupowanie sprzętu zmechanizo­
wanego. Ludzka praca była 
nieprawdopodobnie tania, zaś 
chętnych do pracy było zawsze 
w ięcej niż stanowisk roboczych. 
Chłopów % ko le i, także i tych, 
k tó rzy  m ie li gospodarstwa 
względnie duże, 15—20-hekta- 
rowe, m im o chęci i  w ysiłków  
nie było stać na większe in ­
westycje. Pług, brona i k ie ra t 
stanow iły  jedyny „p a rk  m a­
szynowy”  ro ln ika ; ręczną siecz­
karnię, w ia ln ię  wypożyczano z 
gospodarstwa do gospodar­
stwa.

W ROKU 1970 ro ln ic tw o  po l­
skie dysponowało 224,5 tys. 
ciągników, z k tórych 54,6 tys.

SZKOLNICTW O  w  latach 
I I  Rzeczypospolitej nie m ia­
ło demokratycznego charak­
teru. System zakładał nie­
równe szanse kształcenia 
młodzieży (szczególnie na 
wsi), n ie likw id o w a ł anal­
fabetyzmu. W roku  1931 
wśród naszego społeczeń­
stwa było około 23 proc. 
analfabetów.

NA ZD JĘCIU : w  drodze
ze szkoły w ie jskie j.

(Fot. CAF)

Urodzona
pod niebem

LO N D Y N . Pasażerow ie sam olo­
tu  lecącego z W ysp K a n a ry j­
s k ich  do W. B ry ta n i i  p rz e ż y li n.ie 
lada em ocję. W  czasie podróży, na 
w ysokośc i io tys . m e tró w  nad z ie­
m ią  p rzysz ła  na ś w ia t D an ie lle  
P a rk e r. N ie  p rzyg o to w a n a  do ta k ie  
go w yd a rze n ia  stew ardesa m us ia ­
ła  zastąp ić położną.

Z b ra k u  n iezbędnych  in s tru m e n ­
tó w  m edycznych , pos łuży ła  s ię  no­
życzka m i do o d c ięc ia  pępow iny, 
k rd re  „w yd e z y n fe k o W a ła ”  w  p ło ­
m ie n iu  zapa ln iczek, pożyczonych 
od  pasażerów  M ała D a n ie lle  po u -  
rodżen iu  n ie  o d dycha ła . D z ie lna  
stew ardesa zastosowała sztuczne 
oddychan ie  „ u s ta -u s ta ” , po k tó ­
ry m  roz leg ł się k rz y k  dz iecka , k u  
radośc i m a tk i i  -wszystkich pasaże­
ró w .

znajdowało się w gospodar­
stwach indyw idua lnych . W  o- 
siem la t później, w  roku  1978, 
liczba ciągników' przekroczyła 
560 tys., przy czym około po­
łowa była własnością ro ln ików  
indyw idua lnych. Decyzja o za­
sadniczej rozbudowie fa b ryk i 
ciągników7 ro lniczych „U rsus”  
m iała swoje uw arunkow ania: 
zapotrzebowanie wsi na maszy­
ny, narzędzia i  urządzenia, po­
m im o stale większych dostaw, 
da le j jest o lbrzym ie , tra k to r  
jest nadal przedm iotem  m a­
rzeń i zabiegów.

Zasadniczą przyczyną zmian 
była decyzja, k tó rą  podjęto w 
roku 1944: jednoczesne przepro 
wadzenie re fo rm y ro ln e j i  in ­
dustria lizac ja  k ra ju .

W LA T A C H  m iędzyw ojen­
nych wieś polska cie rp ia ła  na 
chorobę, k tó re j w  warunkach 
gospodarki kap ita lis tyczne j nic 
nie mogło uleczyć. Chorobą tą 
było bezrobocie: realne i s tru k ­
tura lne. To pierwsze przeja­
w ia ło  się w  postaci setek ty ­
sięcy ludzi, którzy chcie li p ra ­
cować, ale nie m ie li gdzie, bo 
nie m ie li ziemi, bo w  miastach 
także nie czekał ich lepszy los. 
T l drugie — bezrobocie s tru k ­
tu ra lne  — pozornie m n ie j w i­
doczne, toczyło ja k  rak : m ilio ­
ny lu dz i wegetowało na p ła­
chetkach ziem i, wielodzietne 
rodziny ży ły  od przednówka do 
przednówka na karłow atych 
gospodarstwach, przeróżni ko­
m orn icy im a li się wszelkich za­
jęć, by nie umrzeć z głodu. Za­
leżnie od założeń szacunku i 
metod obliczeń, ekonomiści o- 
kresu m iędzywojennego ocenia­
l i  tzw. nadwyżkę rą k  roboczych 
na wsi po lskie j na 2,4— 7 m i­
lionów  osób.

Ubóstwo wsi, a w  okresie 
m iędzyw ojennym  ludność w ie j­
ska stanow iła  ok. 70 proc. 
ogółu społeczeństwa, de te rm i­
nowało rozw ój m iast. Decydo­
wał rynek wewnętrzny. W  sy­
tuac ji, gdy w całych w o je­
wództwach, na obszarze „P o l­
ski B ”  i „P o lsk i C”  (rejony 
wschodnie i  południowo- 
-wschodnie) m iliony  chłopów 
prowadziło gospodarkę na tu ra l­
ną, zrozum iała staje się nic 
ty lk o  decyzja d y re kc ji zakła­
dów Cegielskiego w  Poznaniu, 
ale i generalny brak dynam ik i 
rozw'oju przemysłu, handlu, 
usług — a więc: brak rozwoju 
m iast, k tóre będąc ośrodkami 
adm in is trac ji nie stavvały się 
centram i w ielkoprzem ysłowej 
wytwórczości.

Ludność wsi nie mogła in ­
westować, bo sprzedawała p ło­
dy rolne po cenach re latyw n ie 
n iskich w stosunku do cen a r­
tyku łó w  przem ysłowych. B rak 
nabywców —  i to liczonych w 
m ilionach —  ograniczając roz­
w ó j przem ysłu określa ł także 
liczbę ludz i mogących uzyskać 
zatrudnienie w  m iastach. Po­
nieważ w  samych ośrodkach 
m ie jskich panowało bezrobocie, 
trudno m ówić o rozładowaniu 
kw e stii nadwyżki ludności na 
wsi poprzez m igrację. K rąg 
by ł zam knięty, nie było z n ie­
go wyjścia.

Przepraszani, było: em igracja 
zarobkowa, słynne, przysłow io­
we „saksy”  lub w yjazd — do 
B e lg ii, F ranc ji, Stanów Z jed­
noczonych, państw A m eryk i 
P o łudn iow ej. W yjeżdżali p ra ­
w ie bez w y ją tk u  ludzie m łodzi, 
s iln i, zdrow i, c i —  używając 
modnego określenia: „o  n a j­
w iększej sile  przebicia” . Zrozu­
m iałe są s tra ty , ja k ie  ponosiło 
przez to cale społeczeństwo.

Okres ła t m iędzywojennych 
charakteryzuje się jeszcze je d ­
ną bolesną praw id łowością: w 
roku  1933 wartość p rodukc ji 
tow arow ej wsi (czyli p rodukc ji 
na sprzedaż) osiągnęła wartość 
1,5 m id  złotych, należności zaś 
z ty tu łu  d ługów  i zobowiązań 
ludności _ w ie jsk ie j szacowano 
na 2,2 m id  zł. W ystępujący,

Z M IA N Y  w  szkolnictw ie w ie jsk im , tn. in. zorganizowane 
przed pięcioma la ty  gm inne szkoły w iejskie, stw orzy ły  szansę 
podniesienia poziomu nauczania w  środowisku w ie jskim .

N A  ZD JĘCIU : pracownia nauczania początkowego w  G m in­
n e j Szkole w  Lipsku, woj. suwalskie.

(Fot. CAF)

p rak tyczn ie  bez zm ian do roku 
1939, kryzys agrarny prze jaw ia ł 
się różnie, choćby w  postaci 
„podaży g łodow ej” , gdy chłop 
sprzedawał produkty niezbędne 
do w yżyw ien ia  rodziny, choćby 
w' postaci o lb rzym ie j podaży 
produktów’ ro lnych w  miastach, 
gdzie nie znajdow ały one na­
bywców, bo dochody ludności 
m ie jsk ie j także spadały.

Dopiero zasadnicze re fo rm y 
ustro jow e przeprowadzone w 
PoJsce Ludow ej um oż liw iły  
kszta łtowanie re la c ji wieś— 
—miasto odpowiednio do po­
trzeb narodu i państwa. Refor­
ma ro lna stwarzała realne pod­
stawy do wzrostu p rodukc ji 
ro ln e j dzięki bezpośredniemu 
zainteresowaniu , producentów 
e fektam i ich pracy. Wzrost 
m ożliwości nabywczych ludnoś­
ci w ie js k ie j o tw ie ra ł drogę roz­
w o ju  dla przemysłu, k tó ry  mógł 
liczyć  na m ilionow ą rzeszę kon­
sumentów'. Industria lizac ja  k ra ­
ju  wyrażająca się w  setkach 
tysięcy nowych m iejsc pracy 
powodowała przepływ  ludności 
w ie js k ie j —  „ te j zbędnej”  — 
do m iast. Nowe, socjalistyczne 
stosunki p rodukcji i nowe u- 
w arunkow ania rynku  wewnątrz 
nego sta ły się motorem  postę­
pu i rozwoju.

W iadomo przecież, iż polska 
rew o luc ja  roku 1944 nic ogra­

n iczyła się do sfery ekonomicz­
nej: N iem nie j istotne i zasad­
nicze okazały się zm iany w sfe­
rze problemów i z jaw isk spo­
łecznych. Za najważniejsze 
osiągnięcie uznać chyba nale­
ży rozwój ośw iaty I ku ltu ry  
na wsi. Ludność w ie jska uzys­
kała sukcesywnie te same 
możliwości i  szanse co ludność 
m iejska: zdobycia wykształce­
nia, k w a lif ik a c ji zawodowych, 
dostępu do dóbr k u ltu ry  i nau­
k i. Awans społeczny wyraża 
się dziś przykładam i tysięcy 
chłopskich synów profesorów 
szkół wyższych, inżynierów , le­
karzy, generałów W ojska Pol­
skiego, liczną reprezentacją 
ludności wsi we władzach pań- 
stw-a.

UPŁYW  L A T  zaciera ostrość 
obrazu wspomnień przedstaw i­
c ie li starszych pokoleń. Lata 
m iędzywojenne są h is torią  dla 
m ilionów  obyw ate li urodzo­
nych i wychowanych już w  L u ­
dowej Polsce. We wspomnie­
niach nierzadko „ ja jk o  za trzy  
grosze”  przeciwstawiane jest 
cenie ja jk a  dziś. Sedno tk w i 
natom iast w  pytaniu, ile to ja ­
jek zjadała rocznie przed w o j­
ną w ie jska rodzina, ile to ja ­
je k  trzeba było sprzedać, by 
kupić kosę lub  sierp?

JERZY A. SALECK1

KURIER KULTURALNY
4 >asłem „o b e re k  i  kazaczok” , a po­
p is y w a ły  się przed  szczec ińsk im i 
s tu d e n ta m i ło te w sk ie  zespoły a r ty -  

PO R A Z  d ru g i Szczec ińsk i K lu b  styczne goszczące w  naszym  m ieś- 
M ło d ych  P isa rzy  p rzy  ZW  ZSM P i  c ie . W n a jb liższych  d n iach  w ys tąp ią  
tu te js z y m  oddzia le  Z w ią zku  L ite ra -  tu  la u re a c i F e s tiw a lu  P iosenk i Ra- 
tó w  P o lsk ich  zorgan izow a ł tu rn ie j d a ie ck ie j „Z ie lo n a  G óra 78”  oraz 
p o e ty c k i pod zachęcającą nazw ą m osk iew sk i: zespół jazzu  t ra d y e y j-  
,,K lu c z  do w y d a w n ic tw a ” . W  u b ieg - nego. 
łą  sobotę te n  ko re sp o n d e n cy jn y
k o n k u rs  m ło d ych  poetów  został ro z - W Y R Ó Ż N IE N IE  SPOLEMOW’ COW
s trz y g n ię ty .

Sąd tu rn ie jo w y  w  sk ła d z ie : Z d z i-  O D B Y Ł  Się re jo n o w y  przegląd 
s ła w  B ru d n ic lt i (m ies ięczn ik  ,,P o- am a to rsk ich  zespołów  m uzycznych  
ez ja ” ). Z b ig n ie w  K o s io ro w sk i ( „M o -  i  fo lk lo ry s ty c z n y c h  spółdzie lczości 
rze  i  Z ie m ia ") , S ta n is ła w  W it  W i-  spożyw ców  „S p o łe m ” . R eprezentu- 
l iń s k i o raz S tan is ław  Z a jączek  p rz y  ją Cy  w o je w ó d z tw o  szczecińskie zes- 
2na ł ju ż  n a g rody . p6ł  w o k a ln o - in s tru m e n ta ln y  p rzy

T rz y  rów norzędne  — po 1500 z ł — K lu h ie  WSS „S p o łe m ”  oddz ia ł w  
o trz y m a li:  Jan  G a w a re ck i za w ie rsz  Szczecinie za ją ł I I  m ie jsce w śród  
„R ó w n in a ” , P io tr  F lu k s  .za „S łu p  14 zespołów  re p re ze n tu ją cych  5 w o- 
g ra m czn y  o ra z  M a ria n  Y oph -Z a - je w ó d z tw . K ie ro w n ik ie m  zespołu 
b ińsfc i za „S tu d iu m  na szk le ” . Poza je s t m g r R yszard K o m a n ie ck i. 
ty m  przyznano  5 w y ró ż n ie ń  po 500 •
z ło ty c h  każde.

W  p o e tyck ie  szrańk& stanęło ty m  
razem  22 a u to ró w  nadsy ła jąc 60 
u tw o ró w . T e m a tyka  b y ła  ró źh o - 
rodna , ro zm a ite  k o n w e n c je  i  s ty le . 
W  p rzyg o to w yw a n ym  z te j o k a z ji 
a lm anachu  zna jdz ie  się w iększość 
nag rodzonych  w ie rszy , a poprzedzi 
Ie syn te tyczn a  ocena tu rn ie ju  przez 
ju ro ró w . W ie le  ta m  p ię kn ych  3 
tra fn y c h  zdań o cechach m łode j 
poez ji, je j  ro z w ic h rz e n iu , chropa- 
w ośc i, n iepew nościach . I  tu  ro d z i 
się p y ta n ie , gdzie ko ń czy  się w łaś­
c iw ie  poe tycka  m łodość a zaczyna 
— dorosłość? N iegdyś  'z a  m ło d ych  
poetów  uw ażano n a s to la tkó w , no  — 
góra d w u d z ie s to p a ro la tkó w . Dziś w  
ko n ku rs ie  p o e ty c k im  d la  m łodych  
średn ia  w ie k u  u czes tn ików  p rze kra ­
cza trzydz ies tkę ... C zyżby d a w n i 
poeci d o ro ś le li szybcie j?

W IE C ZO R Y  POD SAM O W A R E M

K L U B  „P o d  sam ow arem ”  rozpo­
czął w łaśn ie  dz ia ła lność w  dom u 
k u l tu r y  s tu d e n tó w  P A M  „T ra n s ” . 
W p o n ie d z ia łko w y  w ieczó r o d by ło  
się u roczyste  o tw a rc ie  k lu b u  w  c ie­
k a w e j i  n a s tro jo w e j o p ra w ie  a r ty ­
s tyczne j.

Na początek w ys tą p iła  U rszu la  
Lo re n c  — a k to rk a  T e a tru  Nowego 
z Poznania w  m o nodram ie  p t. 
„K w itn ą c y  g łó g " , o p a rty m  na 
tekstach  p o e tyck ich  A ł ły  A ch raa to - 
w e j. N astępnie a k to r  tegoż te a tru  
A n d rz e j L a jb o re k  w y k o n a ł b a llady  
B u ła ta  O ku d ża w y  i  W łodz im ie rza  
W ysockiego. Na zakończenie w ie ­
czoru  w y s tą p ił p ię k n ie  b rzm ią cy  
ch ó r „G audeam us”  z p o lite c h n ik i 
ry s k ie j o raz  zespół w o k a ln y  „M e ­
n u e t” .

K o le jn y  (w czo ra jszy) w ieczór 
„p o d  sam ow arem ”  p rzeb iega ł pod

Głębinowe w iry  
w Morzu Bałtyckim

J A K  w y n ik a  z badań radz iec­
k ic h  naukow ców , w  M orzu  B a ł­
ty c k im  w ys tę p u ją  g igan tyczne  w i­
r y  w odne, k tó re  d o c ie ra ją  aż do 
dna. Ic h  średn ica  przewyższa n ie ­
k ie d y  50 km . O d k ry c ia  tego doko ­
n a li sp e c ja liśc i z le n in g ra d z k ie j 
f i l i i  In s ty tu tu  O ceanograficznego 
ro zszy fro w u ją c  zd jęc ia  z apa ra tów  
kosm icznych . D oda tkow o  z jaw iska  
te  badano z pok ła d ó w  sam olo tów - 
- la b o ra to r ió w

Dotychczas przypuszczano, że 
w oda w  B a łty k u  sk łada  się z czte­
rech  w a rs tw  ró żn ią cych  się stop­
n iem  zasolenia, te m p e ra tu rą  i  in ­
n y m i w ła śc iw o śc ia m i fiz yczn o -ch e - 
m ic z n y m i. Obecnie w y n ik i badań 
n ie  p o tw ie rd z iły  ty c h  h ip o te z  d o ty ­
czących procesów h yd ro lo g iczn ych  
B a łty k u . (PAP)

Kto dysponuje 
ziarnami ryżowej 
kukurydzy?

R Y Ż O W A  odm iana  k u k u ry d z y , 
zwana też i  pękającą, podgrzewana 
na tłuszczu  tw o rz y  ro d za j „ ró ż y ­
czek” , znakom ic ie  sm aku ją cych  po 
posolen iu  W lite ra tu rz e  fa ch o w e j 
n ie  m a in fo rm a c ji na te m a t te j 
o d m ia n y , d a ją c e j rozszczepialne 
z ia rno . Tym czasem  k u k u ry d z a  ta 
m og łaby  Wzbogacić nasz jad łosp is . 
Z  m yślą © ty m  S tac ja  O ceny Od­
m ia n  w  Nysie , k tó re j uda ło  się 
zdobyć garść z iarna, rozpoczęła u - 
p raw ę  u zysku ją c  do ro d n e  k o lb y  
k u k u ry d z ia n e . N ies te ty , p lan tac ję  
zaa takow a ło  p tactw o , k tó re  do­
szczętnie w yd z ioba ło  z ia rno . U - 
zyskano w ięc p ierw sze dośw iadcze­
n ia  w  u p ra w ie  te j o d m ia n y , tracąc 
Jednak p rzy  tym ... p lo n y . N a u ko w ­
c y  z N ysy ch ę tn ie  w z n o w ilib y  
u p raw ę , lecz b ra k  im  nasion. M o­
że są w  k ra ju  og rod n icy -h o b b yśc i 
dysp o n u ją cy  tą  odm ianą, k tó rz y  
podzie lą  s ię  z iarnem ?  Od tego za­
leży bow iem  m oż liw ość  pod jęc ia  
da lszych  doświadczeń w  N ysie. 
Czasu jes t sporo, gdyż te rm in  sie­
w u  te j ro ś lin y  p rzypada  na po ło ­
w ę k w ie tn ia . (PAP)

Raj dla za o p a trz e n io w c ó w

Poznańskie imprezy targowe:
■ fe  ■  ■ m  i i h  •  ■ ■  m m m  PR ZY O K A Z J I tyc - handlo-
D 1 1 n E l A A ■ l i D L  A fi A wych im Prez na terenic targo-
lr%  1 1 5 5 1 1 / 1 1 1  1 I I  l f \  I ®  | |  f l  1 1  wego miasteczka urządzono w y­li U 1 1  I  y  I  #4 I  1 1  I  I  I  I V I  M  stawf? *X)d „A u tom atyka ,

Wm ■  W ■  ■  ■  ■  m m m m  m telem echanika i  łączność w
transporcie ko le jow ym  ZSRR” . 

W UB. CZW A R TE K za- wych przedsiębiorstw, k tóre  Ta specjalistyczna ekspozycja 
kończyły się jesienne salo- p roduku ją  rzeczy rzadko tra -  nowoczesnych systemów kie ro- 
ny specjalistyczne M iędzy- fia jące na rynek. Na targaeła w ania ruchem  pociągów odw ie- 
narodowych Targów  Po- pokazano na p rzyk ład piękną dzana by ła  dosyć licznie.
znańskieh B U D M A  i DRE- arm aturę, k tó ra  w  niczym  nie 
M A , obydwa organizowane ustępuje te j z im portu , czasa- 
przy współudziale zachód- m i spotykanej w  naszych skle- 
nionicm ieckiego przedsię- pach. O kazuje się także, iż 
biorstwa „ In d u s tr ie —Ex- k ra jow e fa b ry k i po tra fią  robić 
po rt— Interessen G m bH” , solidne i eleganckie zam ki do 
W zię li w  n ich udział w y - d rzw i (również w  sty lu  „re -  
stawcy i  ponad dw udziestu tro ” !), kolorowe wanny, zlewo- 
kra jów  Europy zachodniej zm yw aki z blachy nierdzewnej, 
oraz zjednoczenia przem y- czy li coś, czego nie w idu je  się 
słowe i przedsiębiorstwa na ogół poza ekspozycją na 
handlu zagranicznego * Targach Międzynarodowyęh. 
Polski. > R a j dla zaopatrzeniowców!

N IE S T E T Y , po lscy wystawcy.,
O STATN IE  tegoroczne im pre do ^

zy handlowe W Poznaniu nie oferowania. Nie mieli nawet katalo 
m ia ły  ani ta k ie j rangi, ani ta - sów i prospektów. Coś tu zatem 
k ie j oprawy ja k  centralna Im - “ | yS i y * « aaJ[ama roam>wy 
preza targowa W  czerwcu czy między przedstawicielami jednego 
T a rg i K ra jow e  we wrześniu. 2 polskich przedsiębiorstw a za- 
P ryv łw łv  na nie snf>Hnli«?tvr7-  granicznym wystawcą, w której na- r rz y o y ły  na nie specjansiycz si py.taii producenta, która centra- 
ne f irm y  produkujące narzę- la handlu zagranicznego w Polsce 
dzia i  m a te ria ły  używane w  importuje jego wyroby, wystawca
h n d o w n i r t w ie  n r  a 7 m a s 7v n v  d o  wjnmtfcntt ich  sporo i  być  może w  D u a o w n ic iw ie  o ra z  m a s z y n y  a u  koi)CU t r a f i ł  na Wła śd w e ...
obrobki drewna. Na tę m iędzy- Trzeba  .jednak zaznaczyć, ie  p o ł- 
narbdową imprezę zjechali się *k a  o fe r ta  hand low a , szczególnie 
te ż  l ic z n ie  - /a o n n tr z e n io w rv  7 zaś P rzedstaw iona przez Z jednocze- tez licznie... zaopatrzeniowcy z ^  P rzem ys łu  S zk la rsk iego  i  C era-, 
całej Polski. m icznego „V it r o c e r ” , w z b u d z iła  za­

in te resow an ie  ró w n ie ż  n ie k tó ry c h
Isto tn ie , znaleźli tu  w iele in -  zag ran icznych  f i r m  z R FN, H o lan - 

ta m u ją c y c h  d la siebie ekspo- ‘ J E m  w p ra w S
natow. Szczególnie B U D M A  — żadnych  k o n tra k tó w , oo d ję to  jed- 
M iędzynarodowy Salon Maszyn, nak w stępne rozmowy, k tó re  być  
Narzędzi i M a te ria łów  Bu- jeszcze w tym ro k u  zostanąn ia rz ę a z i 1 w ia te r ia iu w  o u  uw ieńczone podp isan iem  u m ó w
do w ia n y c h  —  oblegany by ł handlowych.
przez p an ów  Z n o tesam i, z a p i-  L ic z n y m i k o n tra k ta m i eksporóo- 
s in a r v o h  s o l i  i p n a z w v  k r a io -  w y m i, g łó w n ie , z k ra ja m i soc ja -SUjącycn s o o ie  n a z w y  K ia jo  listycznym ii< ^ o w o c o w a ł na tom iast

_ M ię d zyn a ro d o w y  Salon M aszyn i
U rządzeń do O b ró b k i D rew na 
D R E M A . P rze d s ię b io rs tw o  H a n d lu  
Zagran icznego  „P o lim e x -C e k o p ”  za­
w a rło  u m o w y  na dostawę w c ią g u  
n a jb liższych  dw óch  la t  l in i i  do 
o b ró b k i m e b li za 13 m in  z ł dew . 
d la  o d b io rc y  radz ieck iego . Do N R D  
sprzedano zaś po lsk ie  o b ra b ia rk i 
do  d re w n a  i  jedną lin ię  techno lo ­
g iczną  za 5 m in  z ł dew . ,,P o łim ex- 
-C ekop”  podp isa ł także  k o n tra k ty  
ekspo rtow e  z f irm a m i z RFN. Wę­
g ie r, B u łg a r ii i  USA.

Ctski)

N A JESIENN YM  SPACERZE.
(Fot. C A F~R osiak)

Promienie lasera
a wzrost roślin

D O Ś W IA D C Z E N IA  prow adzone 
przez n a u ko w có w  In s ty tu tu  F iz y k i 
A k a d e m ii N a u k  ZSR.R w yk a z a ły , 
że p ro m ie n ie  lasera  w y w ie ra ją  do ­
d a tn i w p ły w  na ro z w ó j i  genetycz­
ne zm ia n y  ro ś lin . R adzieccy bada­
cze u s ta li l i  w ysokość da w e k  n ie ­
zbędnych  do  w łaśc iw ego  ro z w o ju  
k o m ó re k  ro ś lin n y c h . Zdan iem  n au ­
ko w c ó w  o d k ry c ie  to  m oże w  p rzy ­
szłości p rz y c z y n ić  s ię  do  szybsze­
go ro z w o ju  p ro d u k c ji roślinnej..

Lepsze urządzenia
do produkcji

cukru
Z A K Ł A D Y  U rządzeń P rzem ys ło ­

w y c h  w  N ys ie  w ciąż doskona lą  
p ro d u k c ję  przeznaczoną d la  prze­
m ys łu  cukrow n iczego  P rzyk ładem  
m oże być nowego ty p u  urządze­
n ie  — f i l t r  F-83 k tó ry  w  po ró w ­
n a n iu  do do tychczas w y tw a rza n ych  
odznacza się w iększą  ó  30 proc 
w y d a jn o śc ią . N ow e rozw iązan ie  
pozw ala na zm nie jszen ie  lic z b y  
f i l t r ó w  w  poszczególnych c u k ro w ­
n iach . Z  k o le i is to tn y m  w a lo rem

Srasy  PSW-1000 jes t zw iększona s i- 
i w y c iska n ia  soku  z b u raków , w 

w y n ik u  czego u zysku je  s ię  3 proc. 
w ię c e j suchych  w ys łodków , uży­
w a n ych  ja k o  pasza K o n s tru k to rz y  
z N ysy  p ro je k tu ją  coraz . lepsze, 
b a rd z ie j n iezaw odne 1 spraw ne u- 
rządzenia. Z b u dow any w  tych" za­
k ła d a ch  tzw . e k s tra k to r o w y d a j­
nośc i 4,5 tys . ton  na dobę został 
w yso ko  oce n io n y  przez u ż y tk o w n i­
k ó w  z ZSRR .Obecnie fa b ry k a  w  
N ys ie  p rzyg o to w u je  się do p ro d u k ­
c j i  ta k ic h  urządzeń o  w yda jnośc i 
8 tys . to n  na dobę. (P A P )

Tajemnicza
cywilizacja

N IE D A W N O  na n iedos tępne j pu­
s ty n i D esz-e-Lut w  Ira n ie  znale­
z iono ś lady  ta je m n ic z e j c y w iliz a c ji.  
A rch e o lo d zy  o d s ło n ili pozostałości 
osad z IV  tys ią c le c ia  p.n.e. Zacho­
w a ły  s ię  tu  kam ienne  narzędzia, 
f ig u r k i  g lin ia n e  o c h a ra k te rze  k u l 
to w y m  oraz szczą tk i ce ra m ik i. 
Z na lez iono  także ozdoby m eta low e 
ze z ło ta , srebra i  m iedz i.

B adania a rcheolog iczne p ozw o li­
ły  o d tw o rz y ć  daw ne środow isko  na 
tu ra ln e . O ko ło  5^-6 tys . la t  te m u  
k l im a t  w  te j części Ira n u  b y ł  ba r 
d z ie j w ilg o tn y . Na p u s ty n i często 
pa d a ły  deszcze, is tn ia ły  też rze k i 
l  je z io ra . Część p u s ty n i p rz y p o m i­
na ła  step. M n ie jszy  b y ł zasięg sło 
n y c h  je z io re k  i  bagien.

N ieznana k u ltu ra  z ira ń s k ie j pu ­
s tym i pow sta ła  p raw dopodobn ie  
pod w p ływ e m  w ie lk ic h  c e n tró w  cy  
w iliz a c y jn y c h  nad T yg ryse m  i  
E u fra te m  oraz w  d o lin ie  Indusu . 
P rzesta ła  is tn ieć  p raw dopodobn ie  
w  w y n ik u  pogorszenia s ię  w a ru n ­
k ó w  k lim a ty c z n y c h  na począ tku  
tys ią c le c ia  p.n.e. W  ty m  ok re s ie  na 
s tę p u je  osuszenie k l im a tu  i  zw ią ­
zane z ty m  zw iększenie zasięgu ou 
s ty ń  w  A z ji  1 A fry c e .

~  P A N IE  prezesie, t ra d y c y jn ie  
Już obebodzony w  naszym  k ra ju  
M ies iąc Oszczędności ma zapewne 
is to tn e  znaczenie wychowawcze?

— O C ZY W IŚ C IE . Oszczędzanie jes t 
w p ra w d z ie  dz ia ła n ie m  c ią g łym , n ie ­
m n ie j w łaśn ie  w  paźdz ie rn iku  in ­
te n s y w n ie j p ro p a g u je m y  tę  ideę. 
Oszczędzanie n ie  jes t w ła śc iw ie  ce­
lem  sam ym  w  sobie, stanowa waż­
ną m etodę w y ra b ia n ia  w  społe­
czeństw ie u m ie ję tn o ś c i ra c jona lne ­
go gospodarow an ia . Ten, k to  ro ­
zum nie  gospoda ru je  w ła s n y m i środ­
ka m i, przenosi n ie w ą tp liw ie  swe 
u m ie ję tn o śc i na  dz ia ła lność zawo­
dową, bez w zg lędu  na je j  c h a ra k ­
te r  i  zasięg. Szerzenie id e i oszczę­
dzania, gospodarności je s t w ięc 
n ie zm ie rn ie  w ażnym  c zyn n ik ie m  
w ych o w a n ia  o b yw a te lsk iego .

— C ZY m ożna za łożyć, że oszczę­
dzan ie  w  ró żn ych  fo rm a ch , a ta k ­
że n a w y k i rozsądnego ope row an ia  
ś ro d ka m i p ie n ię żn ym i s ta ją  się co­
raz powszechniejsze w  Polsce?

Pieniądz winien być w stałym niebu
(Rozmowa z mgrem Zdzisławem Pakułą —  wiceprezesem Narodowego Banku Polskiego)

n ic h  ła t. W  ro k u  1970 łączna k w o ­
ta  oszczędności ludnośc i w e w szy­
s tk ic h  je j fo rm a ch  w yn o s iła  100 
m ilia rd ó w  z ło tych , zaś pod kon iec  
w rześn ia  b r. ju ż  396 m ilia rd ó w , Jest 
to  og ro m n y, w y m o w n y  w zrost. 
Ś w iadczy on  o  znacznym  w zroście  
dochodów  ludnośc i, gdyż wysokość 
oszczędności pozostaje w  śc is łym  
zw ią zku  z w ie lko śc ią  dochodów  
społeczeństw a. Ś w iadczy także  o 
zw iększonym  za in te resow an iu  lu d ­
ności ra c jo n a ln y m  gospodarow a­
n iem . Ś ro d k i, grom adzone przez ©- 
b y w a te li, d z ie lim y  na d w ie  zasad­
n icze g ru p y . P ie rw sza — to  w k ła ­

d y  na książeczkach ©•biegowych; 
s p e łn ia ją  one  fu n k c ję  bieżącego 
p o rtfe la , są oprocen tow ane  w  w y ­
sokości 3 p ro c . roczn ie  i  w yp ła ca ­
ne na każde żądanie. G rupa d ru ­
ga —• to  w k ła d y  na d łuższy okres, 
znacznie k o rz y s tn ie j op rocen tow a­
ne, do w ysokośc i 6,3 proc. Są to 
p rzew ażn ie  oszczędności g rom adzo­
ne na okreś lone  cele. Z  p u n k tu  w i 
dzenia banku, ta  d ru g a  grupa  
w k ła d ó w  ma szczególne znaczenie 
ekonom iczne. D ysponu jąc  ś rodka ­
m i na d łuższy okres, ba n k  ma 
m oż liw ośc i p lanow ego ich  w y k o ­
rzys tyw a n ia .

— T A  s tro n a  dz ia ła lnośc i ban­
k ó w  je s t szczególnie c iekaw a. W 
ja k i sposób b a n k i o p e ru ją  ś rodka ­
m i, p o w ie rzo n ym i im  przez lu d ­
ność?

— S P R A W A  podstaw ow a: ś ro d k i 
te  w  różnych  fo rm a ch  pow raca ją  
do społeczeństwa, jednocześnie u - 
ła tw ia ją  państw u  rea lizo w a n ie  je ­
go gospodarczych 1 społecznych  ce 
ló w . O to ogó lne  roz liczen ie . Ban­
k i  u d z ie la ją  ludnośc i ró żnych  po­
życzek. Na ponad 170 m ilia rd ó w  
z ło ty c h  ludność jes t zadłużona w  
bankach z ty tu łu  k re d y to w a n ia  bu 
d o w n ic tw a  m ieszkan iow ego ; 90 
m ilia rd ó w  z ło ty c h  — to  k re d y ty

udz ie lone  lu dnośc i w ie js k ie j pa 
ro z w ija n ie  p ro d u k c ji o raz  na ce­
le  in w e s ty c y jn e  ro ln ik ó w ; o k o ło  40 
m ilia rd ó w  z ło tych  w ynoszą pożycz­
k i  na b u d o w n ic tw o  in d yw id u a ln e , 
ka p ita ln e  re m o n ty  dom ów , zakupy  
ra ta ln e  i  — co szczególnie należy 
p o d k re ś lić  ja k o  bardzo  is to tn y  e- 
le m e n t p o l i t y k i  spo łeczne j państwa 
— k re d y ty  d la  m ło d ych  m a łżeństw  
na zagospodarow an ie się. Ogólne 
zadłużenie lu d n o śc i w  bankach w y  
nos i w ięc 300 m ilia rd ó w  z ło tych. 
Pozostała kw o ta , różn ica  m iędzy 
w ysokośc ią  w k ła d ó w  a zad łużeniem  
społeczeństwa, s tanow i 100 m il ia r ­
d ów  z ło tych  i  je s t w y k o rz y s ty w a ­
na  na ro z w ija n ie  dz ia ła lnośc i han­
d lo w e j i  u s łu g o w e j w e w szys tk ich  
fo rm a ch , s łuży  ona  społeczeństwu 
Jako ca łośc i. M am y w ięc do czynie 
n ia  z p e łn ym  ko m p le kso w ym  w y ­
k o rzys ta n ie m  zg rom adzonych  środ ­
k ó w  — w  ty m  tk w i g łó w n y , eko­
n o m iczn y  sens o p e row an ia  p ie n ią ­
dzem.

— A B Y  s k ło n ić  społeczeństwo do 
p o w ie rza n ie  sw o ich  środków  b an ­
ko m , trzeba zapewne operow ać 
w ach la rzem  zachęt, na leży  czyn ić  
oszczędzanie a tra k c y jn y m ....

— T  A K  w ła śn ie  się postępuje. 
Ludność m a przecież c a łk o w itą

sw obodę d ysponow an ia  sw o im i 
ś rodkam i, a b a n k i są za in te reso­
w ane ich  w p ły w a n ie m  do kas. K o ­
nieczne je s t w ięc s ty m u lo w a n ie  
oszczędzania. P ew ną ro lę  o dg ryw a  
tu  w ysokość s to p y  p ro ce n to w e j od 
w k ła d ó w . P rz y  w k ła d a ch  te rm in o ­
w ych  na 3 la ta  op ro ce n to w a n ie  w y  
nosi 6 procŁ, zaś p rzy  za ku p ie  bo­
n ó w  oszczędnościowych i  w k ładach  
na 5 la t sięga ono 6,3 p roc. Is to t­
n y m  e lem entem  p rzy  o tw ie ra n iu  
przez o b y w a te li ra c h u n k ó w  oszczęd 
nośc io w o -ro z licze n io w ych  są po­
w ażne udogodn ien ia . T a k ic h  ra ­
ch u n kó w  o tw a r to  ju ż  w  PK O  70 
ty s ię c y  i  180 tys ię cy  w  bankach 
spó łdz ie lczych . Posiadacze ty c h  ra ­
c h u n k ó w  m ogą zlecać b a n ko w i re­
g u low an ie  ró żn ych  należności, a 
ba n k  n ie  pob ie ra  ża d n e j o p ła ty  za 
te  us ług i, 'u w a ln ia  n a to m ia s t po­
siadacza ra c h u n k u  od  w ie lu  uc iąż ­
liw y c h  i  czasochłonnych czynno­
ści. M oże o n  ponadto  p ła c ić  cze­
k ie m  w e w szys tk ich  jednostkach  
gospoda rk i -uspołecznionej, a także 
w ys ta w ia ć  czek i na osoby p ry w a t­
ne, czek i im ie n n e  lu b  na o ka z ic ie ­
la .

A tra k c y jn ą  i  w y m ie rn ie  k o rz y ­
s tną  społecznie fo rm ą  oszczędzania 
są ks iążeczk i m ieszkan iow e. S tano­

w ią  one 13 p ro c . ca łośc i oszczęd­
ności społeczeństwa. Od ro k u  1965 
spośród posiadaczy książeczek m ie ­
szka n io w ych  u zyska ło  m ieszkan ia  
spółdzie lcze o k o ło  1 200 000 rodz in , 
w  ty m  w  la ta ch  70 — ponad 790 000 
ro d z in . O g ro m n ym  za in te resow a­
n ie m  c ieszy ły  s ię  p rz e d p ła ty  na 
„F ia ta  126p” . N a le ży  tu  po d kre ś lić , 
że d la  w ie lu  rodz in , zwłaszcza ro ­
b o tn iczych , b y ła  to  je d y n a  m o ż li­
wość posiadania w łasnego samo­
chodu. D użym  za in te resow an iem  
cieszą się też bo n y  sam ochodowe 
— u lo k o w a n o  ju ż  w  n ic h  8 m il ia r ­
d ó w  z ło tych . T y lk o  w  ro k u  b ie - ' 
żącym  posiadacze książeczek i  bo­
n ó w  sam ochodow ych w y lo s u ją  po­
nad 11 tys ię cy  sam ochodów  osobo­
w ych .

S tosu je  s ię  też doraźne akc je
oszczędnościowe. Każdego ro k u  w  
p a źd z ie rn iku  posiadacz o b iegow e j 
ks iążeczk i oszczędnościow ej może 
zadekla row ać n ie pode jm ow an ie  
przez 3 lu b  6 m ies ięcy  k w o ty  300 
z ło ty c h  lu b  też je j  w ie lo k ro tn o ś c i — 
bez ogran iczeń . K ażda ta ka  zade­
k la ro w a n a  k w o ta  3C0-złotowa b ie rze  
u d z ia ł w  losow an iu  p re m ii rzeczo­
w y c h  i  p ie n iężnych . W  ty m  ro k u  
na te n  ce l przeznaczono 8,5 m ilio ­
na  z ło tych .

— W R Ó Ć M Y  jeszcze do  społeczne­
go  aspektu  oszczędzania..,

—- ZG O D N IE  z je d n ą  z podstaw o­
w y c h  zasad e k o n o m ii, p ie n ią d z  w i­
n ie n  być w  s ta ły m  ru c h u , je s t on 
bow iem  a k ty w n y m  in s tru m e n te m  
osiągania ko rz y ś c i gospodarczych. 
D aw ne n a w y k i trz y m a n ia  p ien iędzy  
w  p rz y s ło w io w e j pończosze b y ły  
p rze jaw em  zachowawczego, uprosz­
czonego m yś len ia . P ien iądze ta k  
p rzechow yw ane  b y ły  w yłączone  z 
ob iegu, n ie  p rz y n o s iły  dochodu a n i 
posiadaczow i, a n i społeczeństw u. 
Nowoczesne oszczędzanie, w łączone 
w  system  p lanow ego  gospodarow a­
n ia . m a is to tn y , d o d a tn i w p ły w  na 
w z ro s t s ta n d a rd u  życ iow ego lu d ­
ności.

— C ZY z ro z w o ju  id e i oszczędza­
n ia  w  Polsce m ożem y w yc iągnąć  
o p ty m is ty c z n y  w n io se k , że s ta je m y  
się n a rodem  coraz b a rd z ie j gospo­
d a rnym ?

— T A K , n ie  p o p a d a jm y  je d n a k  w  
przesadne zadow olen ie . Ś redn io  na 
jednego P o laka  p rzypada  dziś oko ło  
11 400 z ło ty c h  oszczędności w  ró ż ­
n y c h  fo rm a ch . W -c lą e u  o s ta tn ic h  12 
m ies ięcy  w k ła d y  oszczędnościowe 
w z ro s ły  o o k o ło  39 m ili ia rd ó w  z ło ­

ty c h . N a pewno gospoda ru jem y 
w ię c  coraz sensow nie j, decyz je  o 
w y d a tk a c h  p o d e jm u je m y  po zastano 
w ie n iu , p la n u je m y  je  p e rsp e k tyw icz  
n ie .

N ie  n a le żym y je d n a k  jeszcze do 
n a ro d ó w  p rzo d u ją cych  w  oszczędza 
n iu .  Podczas g d y  ś re d n i w k ła d  na 
I  m ieszkańca s tanow i u  nas 2,5 prze 
c ię tn e j p łacy  m iesięcznej, w  in n ych  
k ra ja c h  so c ja lis tycznych  — np. w  
N R D  lu b  w  C zechosłow acji — Jest 
on w yższy. Jeszcze n ie  w szyscy nasi 
ob yw a te le  są p rze ko n a n i o słusz­
nośc i id e i oszczędzania...

— W R Ó Ć M Y na zakończenie jesz­
cze raz do fo rm  popu la ryzo w a n ia  
oszczędzania i  gospodarności.

— PR O PAG O W AN IE , a w ła śc iw ie  
w d ra ża n ie  n a w ykó w  oszczędności i  
ra c jona lnego  gospodarow ania, w in ­
n o  być  procesem c ią g ły m  i  u k ie ­
ru n k o w a n y m  na w szys tk ie  w a rs tw y  
społeczeństwa, zwłaszcza na m ło ­
dzież. W yra b ia n ie  cech „dob rego  
gospodarza”  trzeba zaczynać bardzo 
wcześnie.

W  dz ia ła lnośc i te j sp o tyka m y  się 
ze zrozum ien iem  za rów no  ze s tro ­
n y  w ła d z  szko lnych , ja k  i  o rgan i­
z a c ji m łodz ieżow ych. P rzyk ła d a m  
je s t w prow adzen ie  w  ro k u  bieżą­
cy m  przez G łów ną K om endę  ZH P  
sp raw nośc i h a rc e rs k ie j „M is trz  
Oszczędności” . L ic z y m y , że posiada­
cze ta k ic h  spraw nośc i n ie  zadow olą 
się zd o b y tym  ty tu łe m , lecz staną 
się w  sw o im  ś ro dow isku  p o p u la ry ­
za to ra m i ide i gospodarnego, oszczęd 
nego rozporządzania zarów no w łas­
n y m i środkam i, ja k  i  m ie n ie m  spo­
łecznym .

R ozm aw ia ł: J. B O H D A N O W IC Z

— ---------------------------- -------------- ( A  --------------------------------- —

Na parę tygodn i przed Odlotem do Dżety udało m i 
s>ę odwiedzić Van T ro ffa  w  instj/tucie, gdzie nadal 
prowadził swoje prace, choć ju ż  od k ilk u  la t nie w y ­
kładał.

Znalazłem go w  m ałym  pokoiku, k tó ry  za ją ł jako  
emerytowany profesor, ustępując miejsca nowemu 
kie roum ikow i zespołu. Siedział przed końcówką syste­
m u komputerowego. Na ekra/nie przelewały się zie­
lonkawe lin ie , tworzące m isterną siatkę złożonych 
bry ł, przecinających się nawzajem i  zm ieniających w  
czasie. Prześw idrował mnie wzrokiem  spod naw isłych, 
gęstych brw i, uśmiechnął się i wskazał krzesło. Przez 
następną godzinę musiałem cie rp liw ie  słuchać. Nie 
wszystko, co m ów ił, docierało do m oje j świadomości. 
C hw ilam i trac iłem  wątek, a przez cały czas nie po­
tra fiłe m  odgadnąć celu tego wykładu.

— Czy zdarzyło c i się kiedyś, m łody przyjacie lu , 
zrobić coś zupełnie niepotrzebnego? Bo mnie przytra­
f iło  się to właśnie. Dziś, blisko m oje j mety, widzę to 
zupełnie jasno. To, na co poświęciłem pół życia, jest zu­
pełnie nieprzydatne... A z d rug ie j strony, trudno po­
wiedzieć, by mi się nie udarło...

Z rob ił przerwę, zam yślił się wpatrzony w  zielony 
obraz na ekranie, po czym w łączył m onitor i  ciągnął 
dalej.

— Wszyscy znają mnie jako teoretyka... A  moją 
prawdziwą pasją by ł zawsze eksperyment fizyczny... 
Jednakże, ja k  wiesz, różnie bywa z zastosowaniem 
teorii fizycznych. N igdy nie wiadomo, ile dobrego, a 
ile złego przyniesie nadanie im  fo rm y m aterialnej, 
technicznej... A potem  — m ówi się o odpowiedzialnoś­
c i uczonych...

W te j sytuacji, nie zrezygnowałem wprawdzie z 
eksperymentowania, lecz., robiłem  doświadczenia sam, 
to ta jem nicy i na w łasny użytek... Jeśli można to naz­
wać użytkiem...

Chyba m iałem  rację, nie pub liku jąc an i podstaw 
teoretycznych ani w yn ików  eksperymentu. Nie ozna­
cza to, że moje odkrycie mogłoby być zgubne w skut­
kach. Ono jest po prostu nieprzydatne, choć pozor­
nie o tw iera niezwykłe możliwości... Może, gdybym  
m ia ł przed sobą drugie życie, czy choćby dalszych

--------------------  65 ---------------------
pięćdziesiąt la t, doprowadziłbym  sprawę do końca. 
Wszystko, co osiągnąłem, to być może nawet — to 
ła tw iejsza połowa odkrycia... A le  czasu mam już nie­
wiele, a wśród moich następców nie widzę nileogo, 
kom u z całym  zaufaniem  m ógłbym  przekazać to za­
gadnienie i  tę... zabawkę, którą zrobiłem . Bo to wresz­
cie ty lko  zabawka...

Pamiętaj, że czasu oszukiwać się nie da. Każdy z 
nas ma swój w łasny, sobie przypisany czas, życia * 
nie może go przekroczyć. Można, co najwyżej, odro­
czyć ostateczny term in , ale to nie oznacza przedłuże­
nia życia. H ibernacja, lo ty  podświetlne. Cóż to innego, 
je ś li nie odroczenie term inu? Czy, lecąc do Dżety z 
podświetlną prędkością i  w  hibernatorze, przeżyjesz 
choćby o dzień dłużej, n iż  gdybyś pozostał tu ta j?  Nie 
biorąc pod uwagę, oczywiście, innych okoliczności, 
w pływ a jących  na długość twojego życia, tu  czy tam... 
Podróżować w  czasie można — ja k  dotychczas — t y l­
ko naprzód, i  to w ramach biologicznych możliwości 
organizmu. Ilość i  czas trw an ia  „p rze rw  w  podróży”  
nie w p ływ a na dystans, ja k i e fektyw nie przebywa 
każdy z nas — od urodzenia do śmierci...

Van T ro ff  m ów ił w tedy jeszcze o innych sprawach, 
o te o rii g raw ita c ji, o modelach czasoprzestrzeni — a 
ja  ciągle nie mogłem pojąć,% do czego zmierza. Po­
tem- zjechaliśmy w indą do p iw n ic  budynku. „M e fi”  
prow adził m nie c iem nym i korytarzam i, schodziliśmy 
jeszcze n iżej do dalszej kondygnacji p iw nic, o które j 
is tn ien iu  nawet nie wiedziałem. Wreszcie u  kresu śle­
pego korytarza  Van T ro ff zatrzym ał się, wsunął dłoń 
w  szparę stropu i po c h w ili betonowy blok przed na­
m i obróc ił się nieco, ukazując ciasną komórkę, z k tó­
re j b iegły w  dół, w  głąb wąskiego szybu, m etalowe  
spiralne schodki. Gdy stanęliśmy u  ich szczytu, pro­
fesor ręcznie obrócił betonowy blok. Świecąc la tarką , 
zaczął zstępować w  dół. Poszedłem za nim... Szyb 
m ia ł kilkanaście m etrów  głębokości. Schodki kończy­
ły  się w  stożkowatej niszy. W środku stalowej p ły ty  
podłogi w idn ia ła  okrągła klapa z uchwytem.

— To jest w łaśnie ten g a d g  e t... — pow iedział Van 
T ro ff, podnosząc klapę. Od kolistego w łazu biegła w  
dól metalowa drabinka, niknąć w  ciemnej czeluści. — 
Z d e jm ij zegarek.

O dpią łem  z przegubu m ój elektroniczny chronometr, 
Profesor 1aziął go ode mnie. Z  kieszeni w y ją ł kłębek 
n ic i i odm otał k ilka  metrów. Do jednego końca przy­
w iązał m ój zegarek, d rug i ow iną ł sobie wokół palca.

— Popatrz! — Przyłożył m ój zegarek do swojego. 
Czerwone cy fe rk i na obu czasomierzach zm ien ia ły się 
w  identycznym  ry tm ie , pokazując ten sam czas z do­
kładnością do jedne j sekundy.

(Ciąg dalsza nastąpi)
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S praw a nie tylko S tali Stocznia

Czy w Szczecinie powstanie 
szkoła mistrzostwa sportowego?

A B Y  O SIĄ G N ĄĆ  w p ływ a ­
n iu  w ie lk i w yn ik , należy upra­
wiać je od najm łodszych łat. 
Do dnia dzisiejszego n ik t  je ­
szcze nie okreś lił do lnej gra­
nicy w ieku. Niegdyś za rzecz 
bardzo nowoczesną, uważano 
szkolenie młodzieży od na jn iż­
szych klas szkoły podstawo­
wej. Obecnie, m. in. w  Szcze-. 
cin ie, ' wstępnym szkoleniem 
objęta jest. rów nież grupa 
przedszkolaków, co jednak nie 
rozwiązuje problemu,

O K A Z U JE  się, że taw . k lasy  
aportow e, to  także za m ało tak na 
w ym o g i współczesnego w yczyn u

P iłk a rs k a  liga  
m iędzyzakładow a

I L IG A
G R U PA ł 

s s r  G ry l ia  —
Stocznia „W a rs k ie g o ”  0:1

W PPM  — Zesp. E le k tro w n i 
T A B E L A

1. S tocznia W arskiego
2. S tocznia P arn ica
3. K W  MO
4. S tocznia G ry  fia  
3. W is k o r  «i 
*. H yd rom a
7. M PG M
8. WSS Spotem
9. Zespół E le k tro w n i 

M. K B O  n r i
11. CPN
12. W PPM

G R U PA I I
SPBO n r 3 — OHP 
P ro rae r — N P B P  
P o lite c h n ik a  P TS ł.
P olm o — W P K M  
T a x i — Transbud 
Z a k ła d y  C hem iczne —

T A B E L A
1. T a x i
2. P rom er 
J. FSM Pointo 
i .  ZPS
5. Z a k ła d y  Chem iczne 
fi. W PKM
7. P o lite ch n ika
8. T ransbud
9. SPBO n r 3

10. PTSŁ 
U . NPBP 
12. OHP

17:3
13:5
12:6
11:9
10:8
9:9
8:10
8:1«
8:12
7:11
6:12
3:17

1:4

18—7 
13—4 
10—10 
13—12 
l«—14 
17—20 
17—14 
11—11 
13—1S 
16—18 
5—13 
7—23

3:1

/.PS

14:2
13:3
11:7
t l:5
11:7
10:8
10:8
10:8
7:11
4:14
3:15
2:16

1:3

13-3
18—6
23—9
17—10
16—9
20—15
1 3 -  12 
12—11
14— 16 
9—20

11—24
6—37

Postanów¡o-no w ięc za w zorem  in ­
n ych  k ra jó w , tw o rz y ć  s zko ły  m is­
trzostw a  spo itow ego . P ierw sza, ra ­
c ibo rska . przeszła Już „p ró b ę  ogn-io 
wą”  W y n ik i b y ły  pom yślne. U lw o  
taono d ru g a  SMS w  K ra k o w ie . 
M ów i Sit; o  po w o ła n iu  trz e c ie j azko 
ly  w  Szczecinie O sp ra w ie  te j 
g ło śn ie j je d n a k  w W arszaw ie nłz 
w  g ro d z ie -G ry fa

S ta ł Stocznia, ja k o  k lu b . p ro ­
w adzi w zorow e szko len ie  m ło d z ie ­
ży. O b e jm u je  ono  szeroką rzeszę 
b lisko  900 dz iew czą t i  ch ło p có w  od 
w ie k u  przedszko lnego do  w ie k u  ee- 
n io rsk ie g o  Jak w iadom o w  p ływ a  
n iu  zaw odn ik  dość szybko  sta je  
się „s e n io re m ", to też ich liczba  w  
szczecińskim  k lu b ie  Jest b. m ała 
P rzy s to czn io w e j se k c ji d z ia ła ją  
różne g ru p y  zaawansowania Se­
le k c ja  jest o s tra  W y n ik i. Jak na 
ska lę k ra jo w ą , dob re  Ja k  na ska­
lę  e u rope jską  — słabe. Rzecz w  
ty m  aby dogon ić  na jlepszych  na 
naszym  ko n tyn e n c ie . N ik t  n ie  w y ­
obraża sobie pościgu bez u dz ia łu  
S ta li S tocznia. P oniew aż k lu b  szcze 
c iń s k i ma bogate dośw iadczenia w 
p racy  z m łodzieżą — uważa się. 
że do ró s ł do tego by p rze jść na 
wyższą fazę  szko len ia  — szko ły  
m is trzos tw a  sportow ego,

CZESŁAW  Z A LE W S K I współ 
twórca sukcesów p ływ aków  
S ta li Stocznia jest nieco inne­
go zdania. Uważa on, że spra­
wa szkoły m istrzostwa sporto­
wego to  nie ty lko  sprawa k lu ­
bu. Jak dotychczas n ik t  nie 
w łączył się do pracy na rzecz 
utworzenia w  Szczecinie SMS. 
A -na jw ięce j do powiedzenia 
ma tu  K u ra to rium . Nie można 
odmówić ra c ji Cz. Zalewskie­
mu gdy stw ierdza, że w na­
szym mieście nie ma, na razie 
w arunków  by taką szkołę po­
wołać. Jak w iadom o Szczecin 
dysponuje ty lko  jedną kry tą  
p ływ a ln ią  (basen przy Łaźni 
M ie jsk ie j jest ciągle nieczyn­
ny). Natychm iastowa poprawa 
nastąpiłaby wówczas gdyby 
p rzyk ry to  p ływ a ln ię  50-metro- 
wą WDS. Na ten tem at sporo 
się m ówi, nic jednak się nie 
robi, by pom ysł zrealizować. 
Argum ent n r 3 —  je ś li w  o- 
parciu o jeden k ry ty  basen u- 
tworzy się szkołę m istrzostwa 
sportowego -t- ucierp i na tym

przede wszystkim  szczecińskie 
pływanie. Do dyspozycji wybra 
ne j g rupy zawodniczek i  za­
w odników  z całej Po lski odda 
się sporą ilość godzin na p ły ­
w a ln i, kosztem oczywiście k lu ­
bu. S ta l Stocznia będzie więc 
m usiała zrezygnować z prowa­
dzonej na szeroką skalę pracy 
z  młodzieżą.

TR UD NO  nie przyznać ra c ji 
doświadczonemu działaczowi. 
W iadomo jednak, że obecny sy­
stem szkolenia jest ju t  prze­
starzały. Trzeba wprowadzać 
nowe wzory. O rganizacyjnie 
Szczecin dorósł do tego by po­
siadać w łasną szkołę m istrzo­
stwa sportowego. Brak bazy 
nie pozwala jednak na posta­
w ienie następnego kroku. Po­
w ołanie SMS należy więc odło­
żyć. Czy na długo? Sądzę, że 
nie. Bow iem  zadaszenie p ływ a l­
ni 50-m etrow e j WDS nie jest 
rzeczą a n i trudną ani kosztow­
ną, natom iast bardzo opłacal­
ną. Z p ływ a ln i te j, po zada­
szeniu, można będzie korzystać, 
nie przez k ilka , a przez 12 mie 
sięcy w  roku. S łużyłaby ona 
nie ty lk o  SMS. Tar.

5 razy
PO D Z N A K IE M  ko le jn y c h  po je ­

d y n k ó w  e lim in a c ji do m is trzo s tw  
E u ro p y  s tać będzie dz is ie jsza  śro­
da  p iłk a rs k a . N a jw ię c e j e m o c ji 
p rzeży ją  k ib ic e  b ry ty js c y , pięć ze­
sp o łó w  z tego re jo n u  w ys tą p i w  
dz is ie jszych  m eczach: A n g lia , Wa­
lia , Ir la n d ia , S zkocja  i  Ir la n d ia  
P ó łnocna.

A N G L IC Y  m a ją  na ko n c ie  zw y ­
c ię s tw o  nad D an ią  w  Kopenhadze 
<4:3) a te raz  zechcą pow iększyć 
s w ó j b ilans  p u n k to w y  w  DufbUnae. 
gdz ie  zm ierzą alę a Ir ta n d  ą Dc 
c ie k a w e j k o n fro n ta c ji d o jd z ie  ta k ­
że w  Belfaście , gdzie Ir la n d ia  P in., 
pode jm ie  D an ię  G ospodarze tego 
p o je d yn ku  m a ją  aa sobą d o p ie ro  
jeden mecz a I r la n d ią  {0:0} w  D u ­
b lin ie , D uńczycy  n a to m ia s t roze­
g ra li Już trz y  p o je d y n k i zdobyw a-

i ic  le d w ie  2 o k t. Cala S zkocja cze- 
a na re h a b ilita c ję  s w o je j na-rodo- 

w e j jedenas tk i, k tó ra  p rzegra ła  z 
A u s tr ią  2:3 T y m  razem  przec iw ­
n ik  jest s łabszy choć N orw egów  
lekcew ażyć tvie na leży — przeko­
n a li się o ty m  B e lgow ie (rem is 1:1 
w  Lokeren).

P O JE D Y N E K  W a lijc z y k ó w  z M a l­
tą  w  W rexham  za in a u g u ru je  e lim i 
nac je . F a w o ry te m  w  te j g ru p ie  są 
p iłk a rz e  R FN. ale W alia  p o tra f i pla 
tać n ie spodz iank i. N a jw iększe  za-i-n-

te resow an le  budz i p ią ty  po jedynek  
w  Bukareszc ie  m iędzy R u m u n ią  a 
Jugosław ią  (g rupa I I I ) .  „O s ta tn ia  
szansa p la v ic h ”  — pisze be lg radz­
ka  „B o li t ik a ” . na w ią zu ją c  do  po­
ra ż k i Jugos łow ian  w  p ie rw szym  me 
czu t  H iszpan ią  1:2 na w ła sn ym  
b o isku . R u m u n i d o p ie ro  in a u g u ru ją  
s w ó j s ta r t w e lim in a c ja c h  M E  ł  
też bardzo  zależy im  ca  zw ycięst­
w ie.

Dziś odbędą się także  d w a  mecz« 
e lim in a c ji m łodz ieżow ych ro ł* 
fftrzo s tw  E u ro p y : W ęgry  "-R um unia* 
i  S zkocja—N orw eg ia

POKRÓTCE
U D A N Y  R E W A N Ż PO LEK

W M IEJSCOW OŚCI Stege o d b y ł 
s ię  rew anżow y mecz w p iłce  ręcz­
n e j ko b ie t m iędzy  D anią i Polską. 
Po porażce w  G reve  13:15, P o lk i 
zrew anżow a ły  sie ry w a lk o m  w y g ry  
w ając 16:11 (7:8).

O D R A—G KS 1:9

W T O W A R Z Y S K IM  sp o tka n iu  
p iłk a rz e  o p o ls k ie j O d ry  pokona li 
G K S  K a to w ice  1:0.

Komitet Osiedlowy nr 16
zaprasza

W niedzielę
na Gumieńcach

impreza
dla w s zy s tk ic h
K O M IT E T  O S IED LO W Y n r  16 na 

G um ieńcach o rg a n izu je  w  n a jb liż ­
szą n iedz ie lę  im prezę  spo rtow ą  d la  
dz iec i (od 7 ła t), m łodz ieży  i  doro­
s łych . Mogą s ta rto w a ć  także  cale 
ro d z in y , im preza  ma bo w ie m  fa ­
m i l i jn y  c h a ra k te r  — przew idz iano  
nagrodę d la  „N a jb a rd z ie j uspo rto ­
w io n e j ro d z in y  G um ien iec” .

Z a w o d y rozpoczną się o godz. 11 
na o b ie k ta ch  S zko ły  pod s ta w o w e j 
n r  W p rzy  u!. C h o b o la ń sk ie j. W  p ro  
g ra m ie : rz u t p iłk ą , w yśc ig i w  w o r 
k a c h , w yśc ig i na w ro tk a c h  1 na 
row e ra ch , b ieg i i  s k o k i a ta kże  
s trze lan ie  z lu k u  i  w ia tró w k i.  W 
tra k c ie  im p re z y  odbyw ać s ię  będą 
egzam iny ńa „k a r tę  ro w e ro w ą ” . Za 
p isy na m ie jscu .

Do o rg a n iz a c ji Im prezy  w łą czy ły  
się s zko ły  podstaw ow e n r  18 i  66, 
LO-4 oraz ra d y  zak ładow e  C u k ró w  
n l Szczecin i  „S e lfy ” .

S ądzim y, że m ieszkańcy G um ie ­
niec, szczególnie m łodzież, g rem ia ! 
n ie  s ta w ią  się na s ta rc ie  te j 
a tra k c y jn e j im p re zy  spo rtow e j.

Piłka nożna

Dziś Arkonia gra 
ze Stoczniowcem

D Z IS IA J o godL 14 na stadio­
nie im. Janusza Kusocińskiego 
odbędzie się zaległy mecz o m i­
strzostwo I I I  lig i. Spotkają się 
drużyny A rk o n ii Szczecin / 
Stoczniowca Barlinek.

panoram ., W IS ŁA  (G o len iów ) 
„A k w a re le ”  po i., 1. J5; D A R  (S ta r­
gard) „P og rzeb  św ierszcza”  po i.. 1. 
12; IN A  (S ta rga rd ) „K ie szo n ko w e ”  
f r . .  I, 12.

P O L S K I — „W iś n io w y  sad”  g. 19; 
W SPÓ ŁCZESNY — „K ra w ie c ”  g. 
18; M U Z Y C Z N Y  — „ K u l ig "  g. 19.

D E L F IN  (te ł. 468-78) ..W idm o w o l­
no śc i”  g. 15.30, 18, 20.15, f r „  ł .  18; 
c z w a rte k : „R o m a n tyczn a  A n g ie l­
k a ”  g. 9, 11. 13.15, 15.30, ang., 1. 18; 
KOSM OS (te l. 380-03) „H a llo ,  Szpic- 
b ró d ka ”  g. 9, 11.15. 13.30, 16. 18.15,
20.30, poi., 1. 15 (środa i  c zw a rte k ); 
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „W e ro n ik a ”  
g. 15.30. ru m .; „Jo e  Y a laeh i”  g.
17.30, 20, I f  -w L , 1. 18 (środa i  ezw ar'
te k ) ; COŁOSSEUM (te l. 458-18) „S e r 
p ico ”  g. 13.30, 16, 18.30., 21, w ł „  1. 
18; c zw a rte k : . „ B ia ły  M u rz y n "  g. 
S, 11.15, 16, p o l„  a rch ., 1. 12; „S an 
B a b ila ”  g. 13.30, 18.15, 20.30. w ł. ,  l. 
1C; P O L O N IA  (te l. 221-834) „ K r o p ­
ka , k ro p k a , p rze c in e k ”  g, 15.30, 
radź .; „Joe  V a ła e h i”  g. 17.30, 20. 
f r . -w ł. ,  1. 18 (środa 1 cz w a rte k ); 
P IO N IE R  (te l. 475-02) „B o c ia n ie  
gn iazdo ”  g. 10; „D z ie w c z y n a  na 
m io tle ”  g. 11, 15. CSRS; „K o c h a j 
a lbo  rzuć”  g. 17. 19.30. p o i.;  „T a k ­
só w ka rz ”  g. 22, U SA, 1. 18 (środa 
i  c zw a rte k ); H E T M A N  (P om orza­
n y ) „ K in g  K o n g ”  g. 16.30. 19. USA. 
I. 12, p a no ram .; Z A M E K  — „ In n y  
F ranc iszek”  g. 18, ku b ., 1. 18;
M A R S  — „D ru g a  tw a rz  o jca  chrze  
stnego”  g. 16, 18, 20. w ł „  1. 15; 
PR O M IE Ń  — „R o lle rc o a s te r”  g. 16. 
18.10, 20.20, USA. 1. 15, pano ram .; 
SZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) „W yspa  
ska rb ó w ”  g. 17.30. 19.30, f r . .  1. 12; 
M E W A  (Żelechow o) „P o s ła n n ic tw o  
z in n e j p la n e ty ”  g. 17. R F N ; „F a ł­
szyw y  k r ó l”  g. 18.30, ang., 1. 15; 
p o i., 1. 15; „S tra c e ń c y ”  g. 19.30. 
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) „A z y l”  g . 17.30. 
U SA, 1. 18; H U T N IK  (S to łczyn)
„ K in g  K o n g ”  g. 17.30, USA, 1. 12. 
pano ram .; 1 M A J  (żyd ó w ce ) „C zy  
z a b iła .”  g. 17, 19. f r . ,  1. 15; B A J:- 
K A  (Police) „S ta ra  s trze lba ”  g. 17.

_ 19. f r . ,  1. 18; S Y R E N K A  (Jas ien i­
ca) „R o k  ś w ię ty ”  g. 18. f r „  1. 15: 
R O B O TN IK  (P yrzyce) „G o ń  m n ie , 
aż c ię  z łap ię ”  f r . ,  1. 15; G RYF 
(G ry fin o )  „K in g  K o n g ”  USA, 1. 12,

M U Z E U M  — • S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom . Zach. X I I I —X V I I  w .: 
S ia rę  srebra  ze z b io ró w  w łasnych-; 
P okaz jednego ob razu  — te m a t m a­
ry n is ty c z n y ; W ła d z tw o  K s iążą t Po­
m o rsk ich  g. 9—15; W A Ł Y  CHRO- 
BREGO 3 — P o lska nad B a łty k ie m  
przed 1 000 la t ;  P rzy ro d a  m orza ; 
U rządzenia i  m e chan izm y s ta tkó w  
m o rs k ic h ; G ospodarka  m o rska  na 
P o m o rzu  Z a ch o d n im  1943—1970; 
D aw na k u ltu ra  lu d o w a  na  P om o­
rzu  Z a ch o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  
za ch o d n ie j; Z d z ie jó w  rzem ios ła  i 
m o n e ty , na P om orzu  Z a ch o d n im ; 
X X X  la t  S toczni im . A d o lfa  W ar­
skiego 1948—78 g. 9—15; S T A R Y  
R A TU S Z — p l. R zep ichy — D zie je  
Szczecina od X  w ie k u  do w sp ó ł­
czesności. A rc h ite k tu ra  i  u rb a n i­
s ty k a  Szczecina w  X X X - łe c ie  
S A R P ; Secesja — w y ro b y  p rze m y­
s łu  a rtys tycznego ; A rc h ite k tu ra  1 
rzem ios ło  budow lane z p rze łom u  
X IX  i  X X  w ie k u  g. 9—15; 13 M U Z  
— p l. Ż o łn ie rza  2 — m a la rs tw o  Je­
rzego Brzozow skiego.

DYŻURY
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7; 
W EW N. — A rk o ń s k a ; C H IR . — 
P K P ; P O ŁO ŻN IC TW O  — G olęe lno ; 
N E U R O LO G IA  — U n ii  L u b e ls k ie j;  
D E R M A T O L O G IA  — A rkońska . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc iecha  3  -  g. 
19—7; D O RO SŁYCH — Jedności N a­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S TO M A TO ­
L O G IC Z N A  — Jedności N a ro d o w e j 
12 -  g. 20—7; N A D  O D R A 18 — 
g. 15—8 
A P T E K I
A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod. od­
t r u t k i  1 tle n ) — te l. 422-46; K R Z Y ­
W OUSTEGO 7A — te l.  366-73; LE ­
L E W E L A  1 -  te l. 726-24: S TO Ł­
CZYN . N A D  O D R A 20 -  te l. 239- 
422: D Ą B IE . u l. G ry flń s k a  13 — 
te l. 612-063.

IN F O R M A C JE

S ŁU Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 425-25 i 
443-46 — g. 7—21.
P U N K T  IN F O R M A C JI TU R YSTYfeZ 
N E J — Jedności N a ro d o w e j 50 — 
te l. 428-32 g. 8—18.
K O LE JO W A  — te l. 480-23; Pociąg! 
p rzy jeżdża jące  — 934; P oc iąg i od ­
jeżdża jące  — 933.
RUCH S T A T K Ó W  -  te l. 918. 
U S ŁU G O W A  -  te l. 428-14 i 473-15 
od g. 7 do 2L

PR O G R AM  i

15.30 N U R T  — Nauczanie po­
czą tkow e . 16 D z ie n n ik  (k o lo r) . 16.10 
Dzień d o b ry , tu  T e le w iz ja  (ko lo r).
16.30 O b ie k ty w . 16.50 D la  dz ieci 
„E n tllc z e k -s ło w n ic z e k ”  (k o lo r) . 17.15 
Losow an ie  M ałego L o tk a  (ko lo r). 
17.25 L u d z ie  u p a rc i (k o lo r) . 18.05 
Spoza gó r 1 rzek. 18.35 M iędzy  n a m i 
ja s k in io w c a m i (k o lo r) . 19 D obranoc, 
d z ie n n ik  (k o lo r) . 20.30 F ilm  T V P  
„Seans”  (k o lo r) . 21.50 X Y Z  — cz. I  
(k o lo r) . 22.15 D z ie n n ik  (k o lo r) . 22.30 
X Y Z  — cz. I I  (k o lo r) . 22.55 P rosce­
n iu m  (ko lo r).

PRO G RAM  I I

16.30 Jęz. ro s y js k i.  17 Jęz, ang ie l­
sk i. .17.30 F ilm  CSRS „D w a j męż­
czyźn i m e ld u ją  p o w ró t”  (ko lo r). 
19.10 k r o n ik a  (Szcz.) 19.30 D z ie n n ik  
(k o lo r) . 20.30 „M o rs k ie  z b liże n ia ” . 
21 K lu b  od M do M . 21.30 „24 godz i­
n y ”  (k o lo r) . 21.40 W szystko  ju ż  
b y ło  — m uzyczna re f le k s ja  J. p ta ­
szyna W rób lew sk iego  (k o lo r) .

C ZW A R T E K

6 i  6.30 T T R . 9 H is to r ia  d la  k la s  
V I.  12.55 P o lska poezja współczes­
na — d la  k l.  IV  lic .  13.30 i  14 TTR .
15.30 „C o  . d a le j m a tu rzys to ” . 16 
D z ie n n ik  (k o lo r) . 16.10 D zień  do­
b ry ,  tu  T e le w iz ja  (k o lo r) . 16.30 
O b ie k ty w . 16.50 C zw a rte k  T V  C hłop 
ców  i  D z iew cząt. 18.10 „D o m  Î  
m y ” . 18.25 „S z k o ła  -dow ódców ”  (ko  
lo r) . 18.50 R adz im y ro ln ik o m . 19 Do 
branoc , d z ie n n ik  (k o lo r) . 20.30 F ilm  
k ry m . USA „L is to n o s z  dzw o n i dw a 
ra zy ” . 22.25 Pegaz (k o lo r) . 23.10 
D z ie n n ik  (ko lo r).

PROGRAM  ł l

16.30 Jęz. fra n c u s k i (ko lo r). 17 Ję*. 
ro s y js k i (ko lo *). 17.30 K o n c e rt ama 
to rs k ie h  zespołów ra d z ie ck ie j Ł o t ­
w y  (Szcz.). 18.05 F ilm  T V  CSRS 
„D z iw n e  losy Jane E y re ” . 19.10 K ro  
n ik a  (Szcz.) 19.30 D z ie n n ik  (ko lo r).
20.30 N U R T  — N a u k i p o lityczn e .
21 N U R T  — N auczanie począ tko­
w e. 21.30 N U R T  — Psycho log ia . 22 
„24 g o d z in y”  (ko lo r). 22.20 Jazz Jam 
borec 78 (ko lo r).

PRO G R AM  B E R L IŃ S K I

14.20 P rog ram  d la  szkó ł. 17 
W iadom ości. 17.05 P ro g ra m  sp o r­
to w y . 18.50 P ozd row ien ia  T V  dzie­
c ię ce j. 19 G odzina d la  rodz iców . 
19.25 P rognoza pogody, k ro n ik a . 
20 „ J a k  oddz ia ływ a  na nas m uzy­
ka?” . 20.30 S po rt. 21.15 F o rum . 21.45 
K ro n ik a .  22 S po rt. 22.45 W iadom oś­
c i.
C ZW A R TE K
8 Jęz. ro s y js k i. 9.25 K ro n ik a . 10 
P ro g ra m  m uzyczny, l l  S p o rt. 12.30 
W iadom ości. 12.45 Jęz. ang ie lsk i. 
13.10 G odzina  d la  ro d z icó w . 16.05 
P ro g ra m  m uzyczny . 10.35 M a­
gazyn . m ię d zyn a ro d o w y . 17 W iado­
m ości, g im n a s tyka . 17.15 P rog ram  
d la  m łodz ieży. 17.45 Z  p ie rw sze j 
rę k i.  18.15 „ Z  D z ik iego  Zachodu” . 
18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  dziecięce j. 
19 W izy ta . 19.25 Prognoza pogody, 
k ro n ik a . 20 O b ie k ty w . 20.30 P ro ­
g ram  ro z ry w k o w y . 21.15 M is trzo ­
s tw a św ia ta  w  g im nas tyce  k o b ie t.
22 K ro n ik a . 22.15 „P ro f .  A rn o  
M o h r” . 22.45 W iadom ości.

PRO G RAM  I  
(na  fa l i  1322 m)
14.25 S tud io  „G a m a ” . 16 T u  Je d yn ­
ka . 17.30 R a d io k u r ie r . 18 T u  Jedyn 
ka . 18.33 P io se n k i bez s łów . 19.15 
P rzebo je  sprzed la t. 20.05 S iadem 
naszych in te rw e n c ji.  20.10 M u zyka  
sta rego W iedn ia . 20.40 G ra  zespół 
W ea the r R eport. 21.20 D u s z n ik i 78 
— I I  re la c ja  z 33 F e s tiw a lu  C hop i­
now skiego . 22.23 K a to w ic e  na m u ­
zyczn e j a n ten ie . 23 W ita  w as P o l­
ska. 23.15 W ie lka  O rk ie s tra  S ym fo ­
n iczna  P R iT V . 0.07 K a le n d a rz  K u l­
t u r y  P o ls k ie j. 0.12 N oc z m e lod ią 
* n iosenką z Gdańska

PROGRAM  I I  
(U K F  67,52 M ID I

14.30 D la  dz iec i — „E m il — e o ' * 
c ieb ie  w y ro ś n ie " . 14.50 M u zyka  P ie ­
tra  Loca te llego . 15.15 T . B a ird  
Colas B reugnon  15.30 D la  dz iew ­
czą t i  c h ło p có w  „S o n a r” . 16.10 G i­
ta ra  S egovii. 17 A k to rz y  1 piosen­
k i .  17.20 T e a tr  PR  „N ieboszczycy 
na b a lu ” . 18.25 P le b is c y t S tu d ia  
„G a m a ” . 18.40 Ś w ia t i  m y . 19 K o n  
c e rt w ieczo rny , 19 40 In fo rm a c je , 
ra d y , p ropozyc je . 19.50 Len, ro ś li­
na op łaca lna . 20 S tu d io  M ło d ych . 
29.S© P u cc in i — fra g m . o p e ry  „M a ­
dam e B u t te r f ly ” . 21.40 W irtu o z i 
n o w e j m u zyk i. 22.20 M e tr  ks iążek 
w  ka żd ym  dom u. 22.15 S zk ic  do 
p o rtre tu . 22.30 M agazyn s tu d e n ck i,
23.40 M u zyka  na dobranoc,

PRO G RAM  I I I  
(U K F  «5,9« MHz)

14 S ym fo n ie  p a rysk ie  H aydna. 15.05 
H e rb a tka  p rz y  sam owarze. 15.25 
E iłin g to n  po po lsku . 15.40 Z  a rc h i­
w u m  w ło s k ie j p iosenk i. 16 T a k  d łu  
go czekałam . 16.20 M uzykobranie.- 
16.45 Nasz ro k  78. 17.05 M uzyczna 
poczta U K F . 17.40 S iadam i jazzo­
w y c h  legend. 18.10 P o lity k a  d la  
w szys tk ich . 18.25 Czas re laksu . 19 
Z  obu  s tro n  k a m e ry . 19.35 Opera 
ty g o d n ia  „W o ln y  s irze lec ” . 19.50 
„D z ie ń  szakala”  — ode. pow . 20 
R a tu ro  •— ra d io w y  tu r n ie j  ro z ry w ­
k i .  21 L u d w ig a  B eethovena opera 
o m n ia . 22.08 G w iazda s ie d m iu  w ie ­
czorów . 22.15 T rz y  kw adranse  ja z ­
zu. 23 M a la rs tw o  w  poez ji. 23.05 
M iędzy  dn ie m  a snem.

PRO G RAM  IV  
(U K F  68.78 MHz)

14 N a u ko w cy  ro ln ik o m . 14.15 T u  
S tu d io  S tereo. 15.05 R a d io w y  T y ­
g o d n ik  K u ltu r y .  15.45 K w adrans  
p o e tyck i. 16.05 P ie rw sza pom oc — 
o p a try w a n ie  ra n . 16.25 N a u ka  — 
p ra k tyce . 16.40 P A W . 17 G w ia zd y  
jazzu. 17.30 Szczecińskie  p opo łud ­
n ie . 18.25 K ra jo b ra z y  h is to ryczne .
18.40 O zd ro w ie  cz łow ieka . 19 S tu ­
d iu m  w ie d zy  po lityczno -spo łecz­
n e j. 19.15 Jęz. h iszpańsk i. 19.30 K a­
le jd o sko p  m e lo d ii i  p iosenek. 19.50 
N U R T. 20.15 Szko ła  Ś redn ia  d la  
p ra c u ją c y c h . 20.30 Jazz Jam boree  
78. 22 W  trosce  o s łow o  i  treść. 
22.20 D . c. t ra n s m is ji — Jazz Ja in - 
boree 78. . «
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WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO 

w Szczecinie

♦

Zyskasz bonifikatę
kupując odbiornik 

telewizji czarno-białej
PRODUKCJI KRAJOWEJ

9  24-calowy — 15%
(z wyjątkiem typu FE-20I)

#  20-calowy — 10%
#  importowany typ REKORD W-307s 

i REKORD W-310s
#  20-calowy — 15%

• Zniżka przysługuje nabywcom nowych odbiorników 
zakupionych za gotówką i na raty przy jednoczesnym 

zdaniu używanego.

ZAPRASZAMY DO S K L E P Ó W  ZE SPRZĘTEM 
RADIOWO - TELEWIZYJNYM 

na terenie miasta Szczecina i województwa.

3752-K

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ W SZCZECINIE

Z A T R U D N I

w  celu przyuczenia do zawodu kierowcy i uzyskania 
prawa jazdy kat. „Dm" uprawniającego

DO PROW ADZENIA AUTOBUSÓW

komunikacji miejskiej na terenie miasta Szczecina 
i  Świnoujścia ,

mężczyzn w wieku od 22-35 lat
Wymagane jest:

— wykształcenie minimum podstawowe
— uregulowany stosunek do służby wo jskow ej
— niekaralność
— pozytywne w y n ik i badań lekarskich 

i  psychologicznych
— nie może być porzuceń pracy w  poprzednich 

zakładach pracy, an i też zwolnień dyscyplina r­
nych.

Predsiębkwstwo posiada następujące obiekty socjalno-byto­
we: stołów ki, bu ie ty , przychodnię lekarską, żłobek, przed­
szkole, ośrodki wczasowe i  wypoczynku sobofcmo-nietkaeine- 

go w  Św inoujściu, fCrzynkach i  M arianow ie.

Pracownicy o trzym ują  b ile t wo lne j jazdy d la  siebie, żony 
i  dzieci na przejazdy środkam i kom un ikac ji m ie jskie j. D la 
osób samotnych spoza Szczecina i Św inoujścia przedsiębior­

stwo posiada kw a te ry  prywatne.

Nie są wymagane skierowania *  Wydz. Zatrudnienia Urzędu 
Miejskiego. Bliższych informacji udziela Ośrodek Szkolenia 
i Doskonalenia Kadr, ul. K . Kolumba 86, pofc. 15, teł- 426-11

PR A C A

P O S ZU K U JĘ  o p ie k u n k i 
do 2 -le tn iego  ch łopca. — 
W a ru n k i d ob re . K a d łu ­
b k a  31/76. 19422-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  do s ta rsze j osoby. 
K rzyw o u s te g o  78/4.

19413-G

N A U K A

N A U C Z Y C IE L K A  udz ie ­
la  k o re p e ty c ji z m a te ­
m a ty k i i  ch e m ii, te le fo n  
»2-14-94. 18822-G

ROŻNE

PO G O TO W IE T e le w iz y j­
ne W PH W  Szczecin, u l.

W ie lk a  25, czynne w  
godz. 8—17, te l.  356-96 
T V  cza rn o -b ia ła , te l.  
359-55 T V  k o lo ro w a . — 
G w a ra n c ja  8 m ies ięcy .

S374-G
OSOBY, k tó re  w y lo so ­
w a ły  p rz y d z ia ł e lem en­
tó w  d a m k a  ty p u  S A M - 
75 z „H o ry z o n tó w  Tech

Pracownicy poszukiwani
WOJEWÓDZKIE 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ 

w Szczecinie

zatrudni:

—  mężczyzn w wieku od 18 do 35 
lat, w celu przyuczenia do zawo­
du blacharz-dekarz.

Wymagane jest wykształcenie podstawowe 
oraz pozytywne w y n ik i badań lekarskich 
Uczestnicy ku rsu  mogą korzystać ze 
świadczeń socjalno-bytowych na rów n i z 
pracow nikam i: ze sto łów ki, bufetu, p rzy­
chodni lekarskie j, przedszkola, ośrodków i 
wczasowych i wypoczynku sobotnio-nie­
dzielnego w  Św inoujściu, K rzynkach i 
M arianow ie, a dzieci kursantów  korzystać 
mogą z zakładowego żłobka i  przedszkola. 
Uczestnicy kursu o trzym ują  b ile t wolnej 
jazdy dla siebie, żony i dzieci na przejaz­
dy środkam i kom un ikac ji m ie jskie j. K an­
dydatam i na ku rs mogą być osoby ze 

Szczecina i  spoza Szczecina.

Bliższych in fo rm ac ji udziela Zakładowy 
Ośrodek Szkolenia i  Doskonalenia K adr 
Szczecin, ul. Krzysztofa Ko lum ba 86 — 
pokó j 15, tel. 426-11, wew. 31. Dojazd 
tram w a jam i l in i i  3 lu b  6, autobusem l in ii 

75 (obok Dworca Głównego).
3789-K

STOCZNIA SZCZECIŃSKA 
IM . A D O LFA W ARSKIEGO

zatrudni pracowników wykwalifikowa­
nych w zawodach:

♦  spawacz, stolarz, monter rurociągów 
okrętowych (hydraulik), ślusarz.

Ponadto stocznia za trudn i pracowników 
bez k w a lif ik a c ji na stanowiska: m alarz- 
konserwator, izołowacz oraz do przyucze­
nia zawodu spawacza. Zgłoszenia p rzy j­
m uje  i in fo rm ac ji udziela D zia ł K adr 
Stoczni Szczecińskiej im. A do lfa  W arskie- 
go, uł. Hutn icza 1, kod 71-642 Szczecin — 
tel. 21-331.

3795-K

n lk i ”  proszone są o 
sko n ta k to w a n ie  Sie, te ł. 
22-33-88. 18826-G
19 P A Ź D Z IE R N IK A  b r . 
z a g in ą ł p ies w ilc z u r  sza­
r y  m ieszaniec. ogon 
c ie n k i, łe b  duży. Za­
w ia d o m ić  p isem nie lu b  
o d p row adz ić . Nagroda 
500 z ł. Ja n  S te fanow icz , 
S zczec in -S to łczyn , K o ­
śc ie lna  44/1. 19534-G
T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie  J a k im o w icz , te le fo n  
386-27. 17648-G
T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie  D ydo, te ł.  22-84-82.

18423-G
T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie  U zn a ń sk i — te le fo n  
22-85-97. 18292-G
N A P R A W A  lo d ó w e k 
sp rę ża rko w ych , te le fo n  
435-58. 17401-G

M A L O W A N IE , tapetow a 
n ie  — te l.  23-19-50.

17948-0
P O S Z U K U JĘ  garażu na 
P ogodnie, te l.  780-45.

18B28-G
N IER U C H O M O ŚC I

D O M  m ie szka ln y , c. o. 
i  w oda, b u d yn e k  gospo­
da rczy , garaż, szk la rn ia  
ogrzew ana, now a o pow. 
500 m  k w ., 0.25 ha z ie m i 
o g ro d n icze j, okn o  in s ­
p e k to w e  szt. 110, całość 
ogrodzona s ia tką  w  
ba rdzo  d o b rym  p u n kc ie  
— sprzedam . B ogusław  
S leb ioda , P iechcin , p -ta  
P iechc in , w o j.  bydgo ­
sk ie . 3838-K
D O M E K  2e starego b u ­
d o w n ic tw a  w o ln o  s to ją ­
cy  k u p ię . W  ro z licze n iu  
może b yć  m ieszkan ie  
k o m fo rto w e  3 n o k o le  z 
te le fonem , garażem 1 m a 
ły m  o g ró d k ie m . O fe rty : 
18817 B iu ro  Ogłoszeń — 
Szczecin.
D Z IA Ł K Ę  budow laną 0,5 
ha n a d a jącą  się pod o- 
g ro d n ic tw o  ~  sprzedam . 
T anow o , u l. Pocztowa 80 
te l.  16-11 po godz. 20.

18820-G
K U P N O

STA R E , zdobione, sze­
ro k ie  łó żko  kup ię , te l.  
736-7?. 19371-G
K U C H N IĘ  gazow o-e lek-

try c z n ą  lu b  e le k tryczn ą  
ku p ię , te l.  22-02-3«.

13830-G
SPR ZED AŻ

W Ó ZE K  g łę b o k i ze spa- 
ce ró w ką , k o je c  z m ate­
racem  sprzedam , S trza - 
łow ska  42/9. - 18819-G
B IA Ł E  szpice sprzedam , 
te l.  239-451. 18823-G
F IA T A  126p (paźdz ie r­
n ik  1975) sprzedam , te l.  
229-414. 18824-G
SYR EN Ę 104 sprzedam . 
P ow stańców  W lk p . 8b/2.

18831-G
M A G N E TO FO N  z ra ­
d iem  stereo „B e lte c ’ ', 
n ow y, k o lu m n y , sprze­
dam , te l. 780-45. 18832-G 
PR ZYCZEPĘ to w a ro w ą , 
dużą do sam ochodu o - 
sobowego oraz  łó d ź  pom 
p o w aną  z s iln ik ie m  — 
sprzedam . U l. S tudz ien ­
na 31/18. 18838-G
P U D L E  czarne  z rodo­
w odem  sprzedam , u l. 
B o les ław a K rz y w o u s te ­
go 19/9. 19328-G
O W C Z A R K A  n ie m ie ck ie  
go sprzedam , te l.  230-353.

19394-G
L O K A L E

M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jO -  
w e  z w y g o d a m i k u p ię .  
O fe r ty :  18816 B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin. 
M A ŁŻ E Ń S T W O  z dz ie ­
c k ie m  poszuku je  po ko ­
ju  w  c e n tru m  w  za­
m ia n  za Opiekę nad s ta r 
szą osobą. O fe r ty : 18827 
B iu ro  O głoszeń Szczecin. 
2 M IE S Z K A N IA  w łasno 
ściow e: d w u p o ko jo w e  38 
m  k w . i  jed n o p o ko jo w e  

26,5 m  k w . zam ien ię  na 
m ieszkan ie  czte ropoko - 
jo w e . W iadom ość: te l.  

23-23-87 po godz. 19.
I8836-G

M IE S Z K A N IE  3 -poko jo - 
w e  z dużą k u c h n ią  w  
s ta ry m  b u d o w n ic tw ie  — 
d z ie ln ica  Żelechow o, u l. 
G rzym iń ska , zam ien ię  
na m ieszkan ie  M -2 w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie  — 
n a jc h ę tn ie j ś ródm ieście , 
e w e n tu a ln ie  w  s ta ry m  
b u d o w n ic tw ie  z łaz ien ­
ka  —■ M a ria n a  B ucżka  
22/5a. 18837-G

W ogromnym żalu zawiadamiamy, 
że 11 października 1978 r. pełniąc 
służbę na morzu zmarł w Livorno 
— Włochy, kapitan żeglugi wielkiej

śp.

Zygmunt iaskufa
Pogrzeb odbędzie się 26 października 
1978 r. o godz. 12.30 na Cmentarzu 
Centralnym-

SIOSTRA, CÓRKA, RODZINA  
I  PRZYJACIELE.

W pierwszą rocznicę śmierci

Ryszarda Wolendra
dziś o godz. 7 w kościele przy ul. 
Wieniawskiego została odprawiona 
msza żałobna o czym zawiadamiają

CÓRKA I  S IN

Zygmuntowi Omietońskiemu
wyrazy głębokiego współczucia % po­

wodu śmierci 
O J C A  

składają:
współpracownicy z Okręgowego 

Inspektoratu Państwowej 
Inspekcji Radiowej w Szczecinie

SKORZYSTAJ Z SZANSY!

SZCZECIŃSKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO

BUDOWNICTWA
PRZEMYSŁOWEGO

o g ł a s z a

DODATKOWE  
ZAPISY CHŁOPCÓW  

w wieku 16— 18 lat 
bez szkoły podstawowej 
DO 2-LETNIEGO OHP 

W SZCZECINIE-DABIU  
ul. Jesienna

w zawodach:

O  M U R AR Z-TY N K AR Z 
O  BLA C H A R Z-S ZK LA R Z 
O  BETO N IARZ-ZBRO JARZ 
<> C IEŚ LA BU DO W LAN Y

Junacy zakwaterowani są bezpłatnie 
w  hotelu OHP.

Za praeę otrzymują wynagrodzenie. 
P o  p r a c y  mogą rozw ijać swoje 
zainteresowania w  kółkach zainte­

resowań.
W  czasie pobytu w  hufcu uczęszcza­
ją  do podstawowego studium  zawo­

dowego.
Kandydaci składają w  przedsiębior­
s tw ie  następujące dokum enty: poda­
nie z określeniem zawodu, zgodę ro­
dziców, 4 fo tografie , badania lekar­
skie (można zrobić na m iejscu w  
przedsiębiorstwie), m etrykę urodze­
nia, ostatnie świadectwo szkolne. 
Ponadto przedsiębiorstwo przyjmuje 
chłopców z terenu miasta Szczeeina 
z ukończoną szkolą podstawkową do 

przyuczenia w zawodach:

O  STOLARZ 
O  ŚLUSARZ

D o k u m e n t y  prosimy kierować 
pod adresem: Szczecińskie Przedsię­
biorstwo Budownictwa Przemysło­
wego, ul- Storrady 1. 70-952 Szcze­

cin — tel. 375-57.
3818-K

r .  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ". W Y D A W C A : Szczecińskie  W yd a w n ic tw o  Prasowe
w  Szczecinie R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : i0-550 Szczecin, p l.  H o łd u  P ru sk ie g o  8 s k ry tk a  pocztow a 70-952. R E D A G U JE  K O LE G IU M . T E LE F O N Y : ce n tra la  430-21, se kre - 

8̂ k ,re ta rf  r ^ k c j i  467-21, s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 (w ew n . 83). d z ia ł m ie js k i 462-35. d z ia ł m o rs k i 427-77, d z ia ł s p o rto w y  379-50. d z ia ł łączności 
b 7 °  Ogłoseeń 394-34, red . po ranna  (po  godz. 6) 224-026, 224-250, da lekop isy  224-018 P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW „P rasa  — K siążka  — 

™ C* ^ oratz Urz(& Y  P ocztow e t  do rę czyc ie le  w  te rm in a c h  do  25 lis topada  na styczeń I  k w a r ta ł i  pó łrocze  ro k u  następnego na c a ły  ro k  nas tępny  d o  10 każdego m iesiąca 
poprzedzającego o k re s  p re n u m e ra ty  na  po»ostałe © kresy ro k u  bieżącego Cena p re n u m e ra ty  ro czn e j - -  312 z ł Z a k ła d y  p ra cy  in s ty tu c je  ł  o rg a n iza c je  s k ła d a ją  zam ów ien ia  
na p renu m e ra tę  w  m ie jsco w ym  O ddzia le  RSW, a  w  m ie jscow ościach , w  k tó ry c h  n ie  ma tego O ddz ia łu  w  U rzędach P o cz to w ych  bądź u  d o rę czyc ie li N a tom iast prenum#-- 

in d y w id u a ln i w y łą c z n ic  w  Urzed&ch P ocz tow ych  bądź u d o rę czyc ie li P re num era tę  ze zleceniem  w y s y łk i za gran icę , k tó ra  Jest o  50 pro- , droższa p rz y jm u je  RSW 
„p ra s a  — K siążka  — R uch ”  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P rasy l  W y d a w n ic tw , uL T o w a ro w a  28, 00-958 W arszawa k o n to  PK O  n r  1531-71. N r  in d e ksu  35034. D ru k i Szczecińskie Za­
k ła d y  G ra ficzn e . * -8
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PO LEWEJ — Elektro­
ciepłownia „Portow a” , pod­
stawa szczecińskiego cie­
płownictwa. PO PRAWEJ 
—  nowy, w spania ły kocioł 
energetyczny WP-120, któ­
ry  wybudowano w  EC 
Pomorzany. T rw a już jego 
rozruch technologiczny. To 
w ie lk ie  urządzenie dostar­
czy dodatkowo połowę tej 
ilości ciepła, jaką dziś w y­
twarza „Portowa” . „Porto­
wa” , choć sędziwa starusz­
ka, nie pójdzie jeszcze na 
emeryturę, lecz będzie da­
le j służyć szczecinianom.

(Foto: Z. Jodkowski)

„Bon-Ton“ dla wszystkich

T O bardzo potrzebna pla­
cówka —  k lu b  dla częś­
ci m ieszkańców śródmie­

ścia, będących zresztą człon­
kam i spółdzie lni mieszkanio­
wej o te j samej nazwie. W  re ­
jon ie  u lic  Malczewskiego. Ba­
zarowej, Odzieżowej, Unisła- 
w y i ąl. W yzwolenia młodzież 
ma do dyspozycji przede wszy­
stkim ... kaw iarn ie . Uruchomie­
nie więc domu, w k tó rym  moż 
na się spotkać i pożytecznie 
wykorzystać czas, m iało po­
ważne znaczenie społeczne.

„B on-Ton”  narodził się przed 
półto ra rokiem  z lokalu, k tó ry  
przy al. W yzwolenia m iała spół 
dzi ln ia  mieszkaniowa „K o tw i­
ca” . Spółdzielnię połączono z 
SM „C entrum ”  i  już jako „Śród­
mieście”  obie złączyły swój 
dobytek — w  tym  miejsce na

Kronika wypadków
W CZO R AJ o ko ło  godz. 13 w  Je­

z ie rzycach  k o ło  P ło n i spadł z k ła d ­
k i  nad rzeką  P łon ią  1 u to n ą ł 6 -le t- 
n i  Bogdan S.. m ieszkaniec Jezie­
rzyc . Z w ło k i dziecka  uda ło  się od ­
naleźć dop ie ro  późnym  w ieczorem , 
w  od leg łośc i k ilo m e tra  od m ie jsca 
w yp a d ku

N A  N IE  STR ZEŻO N YM  prze jeź- 
dz ie  k o le jo w y m  w  B aniach, cięża­
ro w y  „S ta r ”  M G  6197 prow adzony 
przez W aldem ara  S. zderzy ł się z 
d rezyną  m o to row ą . K ie ro w ca  d re ­
z y n y  S tan is ław  Sz i  pasażer A n to ­
n i  K . doznał; obrażeń i p rzebyw a­
ją  w  szp ita lu

O K O ŁO  godz. 14.40 na u l. Szosa 
Polska  ja d ą cy  ro w erem  46-letnd To­
m asz Sz. z P o lic  w y w ró c ił się w  
m om encie , k ie d y  m ija ł go autobus 
l in i i  „101”  W P K M . R ow erzysta  ude­
rz y ł g łow ą o  jezdn ię  i  poniósł 
śm ie rć  na m ie jscu .

Na u l. K s ię żn e j A n n y  c ięża row y 
„ Z i ł ”  MR 2960 z przyczepą skręca­
ją c  w  lew o  ścią ł zakrę t i  zderzy ł 
s ię  czo łow o z ta ksó w ką  „W arsza ­
w a ”  M S 0513. Pasażer ta x i G rzegorz 
P. doznał obrażeń. ■ Rannego zabra ła  
k a re tk a  pogotow ia . (ap)

Trudne dni w magazynach warzyw i owoców

Witamin nie może zabraknąć
NADSZEDŁ trudny czas gromadzenia zimowych rezerw dla p o ry  n ic  's ię  nie zm ićn iło . Od 

miasta. Fatalne, zimne i  deszczowe tegoroczne lato, nie ułatwi- t fzcch  l»t wciąż padają nowe. bar- 
ło tego zadania. Jabłek jest mało i trzeba ratować się „im- p ^ c . Podobno eim v e s ty c ja ZiUtCZn ie - 
portem” z innych województw. Również warzywa i ziemniaki o d w o ła ln ie  ma ruszyć w  przysz łym  
nie zawsze są jakościowo dobre. W ielkie ich zawilgocenie daje t ro k u - ° b y ł (wys)
nie najlepsze prognozy przechowalniczc.
OGÓŁEM szczeciński handel nych -obrotach. Codziennie cię- 

musi zgromadzić na zimę 7,5 żarowe samochody dowożą to - 
tys. ton ziemniaków, 8 300 ton war. Każdy suchy i słoneczny 
warzyw , 1610 ton jab łek, 850 dzień przynosi spiętrzenie do- 
ton kwaszonej kapusty i 620 ton staw. Byw a, że w  ciągu 12 go- 
kwaszomych ogórków. Magazy- dżin trzeba rozładować 350 ton 
ny „pod chm urką”  przy ul. Cu- ziemniaków, 25 ton jab łek, 30 
k row e j i  w  Dołujach, a także ton m archw i i  po 25 ton bura- 
chłodzone pomieszczenia przy ków  oraz cebuli! Załoga W oje- 
ul. K u  Słońcu pracują na peł- wódzkiej Spółdzielni O grodni- 

czo-Pszczelarskiej musi praco­
wać na dw ie  zm iany i musi w 
tym  szczytowym okresie ko rzy­
stać z pomocy studentów oraz 
w o ' ka.

Notatnik szczeciński
♦  D Z IŚ  o godz. 19 w  ram ach 

c y k lu  „C z ło w ie k  i  je g o  p ro b le m y ”  
w  K lu b ie  MP1K (a l. W o jska  P o l­
skiego 2) odbędzie się spo tkan ie  
z d r  Ł u c ją  Łukaszew icz. T e m a t — 
„Z naczen ie  k o n f l ik tó w  w  życ iu  
cz ło w ie ka ” .

♦  D Z IŚ  o  godz. 18 w  a u li PSM 
I I  s topn ia  (u l. S ta ro m łyń ska  13) 
odbędzie się k o n c e rt m u z y k i F ra n ­
ciszka S chuberta  p rzyg o to w a n y  w  
150 roczn icę  śm ie rc i ko m pozy to ra . 
W  p ro g ra m ie  m u zyka  in s tru m e n ­
ta ln a  i  w o ka ln a  w  w y ko n a n iu  
uczn iów  szko ły .

♦  D Z IŚ , ja k  co ty d z ie ń , W godz. 
od 17 do 19 czynna  je s t poradn ia  
te le fon iczna  .Tow arzystw a P lanow a­
n ia  Rodziny. T e ł. n r  469-37.

♦  26 B M . o  godz. 10 w  Z a k ła ­
dzie  F ilo z o fii P o lite c h n ik i Szcze­
c iń s k ie j (u l. M ic k ie w ic z a  66, p. 
407) odbędzie się w y k ła d  doc. I. 
Ł a r io n o w e j p t. „M a te r ia  — pod­
staw ow a k a te g o r ia  f i lo z o f i i” .

W ytn ij! Z a c h o w a j!

Konkurs dla oszczędnychnr« Z SZEŚCIU  w y b ra n y c h  przez nas fo rm  oszczędza 
n ia  p o p u la ry z u je m y  dziś os ta tn ią  — lo k a c y jn y  bon 
PK O . N iebaw em  og łoś im y 6 k o n k u rs o w y c h  pytań . 
W szyscy k tó rz y  zapozna li się z d ru k o w a n y m i przez 
nas in fo rm a c ja m i o 6 fo rm a c h  oszczędzania n ie  będą 
m ie li tru d n o ś c i z o d pow iedz iam i. P ra w id ło w e  wezmą 
u d z ia ł w  losow an iu  nag ród  u fu n d o w a n y c h  przez 
O W  N B P  10 bonów  p re m io w ych  P K O  o łą czn e j w a r ­
tośc i 2,5 tys . z ło tych .

LOKACYJNY BON OSZCZĘDNOŚCIOWY PKO
L O K A C Y J N Y  b on  oszczędnościow y s ta n o w i ba rd zo  k o rz y s tn ą  i  w y ­

godną lo k a tę  oszczędności, przynoszącą w yso k ie  op ro ce n to w a n ie  w k ła ­
dów. L o k a c y jn e  bo n y  oszczędnościowe e m itow ane  są w  o dc inkach  
o w a rto śc i n o m in a ln e j: 1 000, 10 000 i  25 000 z ł. M ożna je  nabyw ać 
w  powszechnych kasach oszczędności i  ich  e kspozy tu rach , w  upo­
w a żn io n ych  a je n c ja ch  PK O  i  u rzędach pocztow ych . N a to m ia s t w y ­
k u p u  bonów  lo k a c y jn y c h  d o ko n u ją  w y łą c z n ie  powszechne kasy  oszczęd­
ności i  ic h  e ksp o zy tu ry . O p rocen tow an ie  w yn o s i 6 p roc. w  s tosunku  
rocznym .

O dse tk i od w k ła d u  złożonego w  fo rm ie  lo k a c y jn e g o  b onu  oszczęd­
nościow ego P K O  p ła tn e  są po u p ły w ie  każdego ro k u  na podstaw ie  
k u p o n ó w  o d se tkow ych  za każdy  u b ie g ły  okrrfs  ro czn y . Posiadacz 
bonu , k tó r y  n ie  z re a liz u je  odsetek po u p ły w ie  okresów  ro czn ych  i  po­
d e jm ie  je  d o p ie ro  po p ię c iu  la tach , m a p raw o  do d o d a tko w e j p re m ii 
w  w ysokośc i odsetek p rzyp a d a ją cych  za jeden ro k . W  ta k im  p rz y ­
pa d ku  k o rzys ta  z wyższego op roce n to w a n ia , w ynoszącego 6,3 proc. 
w  s tosunku  ro cznym .

L o k a c y jn e  bo n y  oszczędnościowe P K O  są d o k u m e n ta m i na o ka z ic ie ­
la . Na życzenie k l ie n ta  Pow szechna Kasa Oszczędności może nadać 
b o n o w i c h a ra k te r d o ku m e n tu  im iennego  — um ie jscow ionego , to  znaczy 
w y s ta w ić  na k o n k re tn e  im ię  i  nazw isko .

N A S IL IL IŚ M Y  se lekcję  p rzy ­
wożonego to w a ru . N iem a l każdy 
z ie m n ia k , m archew , b u ra k  i seler 
jes t d o k ła d n ie  og lądany. W arzyw , 

k tó ry c h  w ys tępu ją  podejrzane 
p la m k i, w gn iecen ia  lu b  uszkodze­
n ia  n ie  m ożna zakopyw ać do  zię­

bo w iadom o, że zgn iją  i  zm ar­
n u ją  się — m ó w i d y re k to r szcze­
c ińsk iego  o d dz ia łu  WSOP M ieczy­
sław  Peda.

— W ty m  ro k u  narzekam y na ja ­
kość z ie m n ia kó w  i  m a rch w i. Te 
p ierw sze są bardzo duże i  na 
p ie rw szy  rz u t  oka  chc ia łoby się po 
w iedzieć — dorodne, ale po b liż ­
szych og lędz inach  w ie le  trzeba od ­
rzu c ić , bo w idać , że z im y  n ie  prze­
trz y m a ją . M archew  z ko le i rosła 
zb y t szybko  i  popękała. Z  ta k im i 
„o tw a r ty m i ra n a m i”  żle się prze­
ch o w u je , m us im y w yb ie rać je d y -

ie tę  zdrow ą.
M ieszkańcy Szczecina, k tó rz y  g ro  

madzą zapasy w  p iw n icach , także 
znają te p rob lem y. W iele bow iem  
załóg p racow n iczych  re k la m u je  
p rzyw iez ione  k a rto f le , gdyż doc ie ­
ra ją  one  do za in te resow anych 
sp o re j części ja k o  le p ka  maź.

D la W SOP „z iem niaczana kam ­
pan ia ”  m a zakończyć się ju ż  ju ­
tro . Zgrom adzono bow iem  p lano­
wane ilo śc i k a r to f l i  w ys ta rcza ją ­
ce do p o k ryc ia  zapotrzebow ania 
szczecin ian. Te raz w szystk ie  s iły  
zostaną rzucone na grom adzenie 
zapasów w a rz y w  i ja b łe k . Jak na 
raz ie  tru d n o ś c i są je d y n ie  z se lera­
m i, k tó ry c h  jest na naszym tere­
nie zb y t m ało, a to  co je s t n ie  
odpow iada  n o rm om  jakośc iow ym  
(puste w  środku , rdzaw e ' p lam y).

P rob lem em  jes t je dnak  n ie  ty le  
zgrom adzenie po trze b n e j ilo śc i w i­
tam in , ile  ta k ie  ich  przechowanie, 
b y  s tra ty  w  kopcach b y ły  ja k  n a j­
m n ie jsze  i  b y  w a rz y w  oraz z iem ­
n ia kó w  s ta rczy ło  do następnych 
zb io rów .

N ieste ty . baza przechow aln icza  
WSOP jes t bardzo p ry m ity w n a . N ie 
ma nowoczesnych, w  p e łn i zauto­
m atyzow anych  ch ło d n i z regu low a­
ną te m p e ra tu rą  pow ie trza , n ie  ma 
też nowoczesnych ziem niaczarek. 
W arzyw a i  k a r to f le  składow ane są 
n ie m a l ja k  za k ró la  Ćw ieczka, 
ins ta low ane  (je d y n ie  w  D o łu ja ch ) 
w e n ty la to ry  p rzy  z iem niaczarkach  
ro k u ją  n ieco lepsze ndż w  u b ie ­
g łym  ro k u  p rognozy co do s tra t 
w y n ik ły c h  z kopcow an ia , jednak  
w  naszych w a ru n k a c h  jes t to  eks­
perym ent. k tó r y  się uda a lbo  nde, 
w ziąw szy pod Uwagę og ó ln ie  go r­
szą jakość przeznaczonego do p rze­
chow an ia  to w a ru .

O koniecznośc i b u d o w y  n o w e j 
z łe m n ia cza rk i d la  po trzeb  m iasta 
m ó w i się od  ro k u  1968 i  do  te j

Także w Szczecinie

Pomorska 
Jesień Jazzowa

JU Ż  po raz c zw a rty  O ddzia ł P ó ł­
nocny P o lskiego Stowarzyszenia 
Jazzowego o rg an izu je  P om orską Je 
sień Jazzową. O d b ę dz ie -s ię  ona w 
Bydgoszczy, P ile . Szczecinie. K o ­
sza lin ie , S łupsku , G dańsku -i T o ­
ru n iu  w  dn iach  18—25 lis topada. 
Pośw ięcona je s t g łó w n ie  popu la ­
ry z a c ji now ych  — m ło d ych  i  obie 
cu ją cych  — zespołów oraz c ieka ­
w ych  in d y w id u a ln o ś c i a rtys tycz ­
nych . W  b ieżącym  ro k u  u dz ia ł w 
n ie j w ezm ą: G o ld  W ashboard, Con 
f irn ia t io n ,  Duo C o m p le to riu m  oraz 
w o ka lis ta  — gość z W ęgier T ho ­
mas B e rk i.  W  im prez ie  weźmie 
u dz ia ł ró w n ie ż  now o pow sta ła  g ru  
pa składa jąca  się z w y b itn y c h  poi 
s k ich  jazzm enów  — The Q uarte t 
(Tomasz S zuka lsk i, S ła w o m ir K u l-  
pow icz, P aw e ł Ja rzębsk i, Janusz 
S te fańsk i). T ra d y c y jn ie  ko n ce rty  
p row adz ić  będzie K rz y s z to f Sadow­
sk i.

O bok g łó w n ych  ko n ce rtó w , pod­
czas k tó ry c h  pub liczność w yb ie rze  
la u re a ta  h o n o row e j nag rody  — 
„K lu c z  do k a r ie r y ”  — odbędzie się 
w ie le  ko n ce rtó w  w  k lu b a ch  stu­
de n ck ich  i  m łodz ieżow ych. P om or­
ską Jesień Jazzową zakończy dw u ­
d n io w y  f in a ł w  T o ru n iu  i całonoc­
n y  k o n c e rt pn . „Jazz i  ks iężyc” .

Wielobój wiedzy

i sprawności

Zespól Szkól Łączności 
— najlepszy

PR ZED  k ilk o m a  d n ia m i na te ­
ren ie  je d n o s tk i w o jsko w e j o d b y ł 
się V I I  W ie lo b ó j W iedzy i S p raw ­
nośc i O b ro n n ych  uczn iów  szkół 
ponadpodstaw ow ych zorgan izow any 
przez P a łac M łodz ieży  oraz 12 D y ­
w iz ję  Zm echan izow aną im . A rm ii. 
L u d o w e j. W  zm aganiach w zię ło  
u dz ia ł 18 d ru ż y n  (w  ty m  4 żeń­
skie). P o  raz d ru g i ju ż  puchar 
p rzechodn i dow ódcy 12 D y w iz ji 
Z m echan izow ane j zdobyła ek ip o  5 
Zespołu S zkó ł Łączności. I I  m ie j­
sce za ję ła  d ru żyn a  Zespołu Szkół 
O gó lnokszta łcących  n r  2, zaś I I I  — 
m łodzież z T e ch n iku m  Meehaniez- 
no-Energetycznego. N a jlepszym  ze­
społem żeńskim  okazała się ekipa 
z L ice u m  Zawodow ego im . J. K i ­
liń sk ie g o . (su)

Komunikat WPKM
W NO CY z 25 na 26 bm . w  godz. 

od 23.30 do 4.30 tra m w a je  l i n i i  „6 ”  
ku rso w a ć będą na sk ró co n e j t r a ­
s ie , t j .  z Pom orzan do S toczn i Re­
m o n to w e j. N a o d c in k u  s tocznia — 
G ocław  u ru chom ione  zostanie za­
stępcze po łączenie autobusowe. P o­
w odem  zm ia n y  je s t w ym ia n a  to ru  
na u l. W iszesława.

k lub, k tó rym  dysponowała 
„K o tw ica ” . W lu tym  1977 r. 
pięć osób, w  tym  kierow nicz­
ka k lubu m gr K rys tyna  M ar­
ska, zabrało się do roboty, w y­
konując kole jno prace: m u­
rarskie, instalacyjne, m alarskie, 
stolarskie, dekoracyjne. Pow­
stały sale klubowe z praw dzi­
wego zdarzenia i w  kw ie tn iu  
mógł się już odbyć „P ierwszy 
urodzinowy wieczór k lu bu ” .

Kom u służy placówka? K ie ­
rowniczka k lubu  stwierdza, że 
wszystkim  i to jest prawda. 
Zaproponowano zajęcia przed­
szkolakom, młodzieży, osobom 
dojrza łym  i seniorom. Ponie­
waż k lu b  wzniesiono z p ły t 
betonowych, a nie z- gumy — 
powstały f ilie , gdyż na wszy­
stko nie wystarczyło miejsca.

T A K  w ięc k ilk u le tn ie  dz ieci m a- 
sw ó j s ta ły  p u n k t zb io rczy  w  

pom ieszczeniu p rzy  u l. M a lczew ­
skiego 35, gdzie -codziennie od godz. 
16 d o  20 prow adzone są z n im i 
zajęcia, co ró w n ie  w ażne jes t d la  
m a luchów  ja k  i  d la  ich  rodz iców . 
W in n y m  m ie jscu  z n a jd u je  się m o­
d e la rn ia  lo tn icza  (p rzy  u l.  O dzie­
żow e j) i  k lu b o w a  agencja fo to g ra ­
ficzn a  (p rzy  a l. M . B uczka).

S p o rt i  re k re a c ja  — to  także  
p rog ram  re a lizo w a n y  na zew nątrz . 
Pan ie  zrzuca ją  nadwagę, a senio­
rz y  u trz y m u ją  k o n d y c ję  fizyczną  
w  salach g im nas tycznych  szkó ł ood 
s taw ow ych  n r  6 i  62 p rzy  M a l­
czewskiego i  M a zu rsk ie j. K łuto tu ­
ry s ty k i p ieszej „K o 'm pas” , osie­
d low a  szkó łka  tu rys tyczn a  — w ę­
d ru ją . Na m ie jscu , w  „Bon-Tonie**- 
prow adzone są za jęc ia  a rtys tyczne , 
ośw ia tow e  (ku rsy  — j.  n ie m ie ck ie ­
go, k ro ju  i  szycia), im p re zy  i  spo t­
kania.

Od początku is tn ie n ia  k lu b u  za­
w iązało się ko ło  sen io rów  S po ty­
k a ją  się o n i co w to re k , a k a żd y  
z tych  w to rk ó w  ma o d rę b n y  p ro­
gram . W c iągu  m iesiąca lu d z ie  c i 
spędzają w o ln y  czas na k o n ta k ­
tach  z m edycyną , gdyż  prow adzone 
są n ie  ty lk o  p re le kc je  dotyczące 
Zdrow ia fizycznego i  psychicznego, 
lecz także p o ra d n ic tw o  in d y w id u a l­
ne, na re k re a c ji w  postaci ćw iczeń 
g im nastycznych  (w  ub. ro k u  b y ły  
naw et godz iny  na basenie p ły ­
w a ck im !). Jeden z w to rk ó w  prze­
znaczony jes t na w spó lną  zabawę 
to w arzyską  i  jeden — na im prezę 
a rtys tyczną .

M łodz ież chodzi na ry tm ik ę , na 
p ró b y  muzyczne, ć w iczy  także 
dz iec ięcy zespół w o ka lno -m uzycz­
n y  ty p u  „G a w ęda” , dz ia ła  g rupa  
rzeźbiarska. Sta le  uczestn iczy w  
pracach k lu b u  o k o ło  600 osób. Oczy 
w iśc ie  n ie  licząc  ty c h  w szys tk ich , 
k tó rz y  przychodzą o ka zy jn ie , na 
w yb ra n e  im p re zy  a rtys tyczne .

K L U B  „Bon-Ton”  rob i dobrą
robotę. Pewnie dlatego, że 
wszyscy ins truk ta rzy  z dyrek­
to rką  na czele są nią autenty­
cznie zainteresowani, a zarząd 
SM „C en trum ”  nie szczędzi te j 
placówce uwagi. ( jf)

Komunikat 
Pomorskiej DOKP

Z POW ODU ro b ó t e le k try f ik a c y j 
n ych  odw ołane zosta ją  w  dn iach  
od 26 do 31 bm . następu jące  poc ią ­
g i:  ze Szczecina N iebuszewa do 
Choszczna (od jazd o godz. 10.52, 
p rzy jazd  o godz. 12.53), ze Szcze­
c ina  G łów nego do K o łob rzegu  (od­
jazd  godz. 6.30, p rzy ja zd  godz. 9.07), 
z K a lisza  Pom orsk iego  do Szczeci­
na N iebuszew a (od jazd  godz. 11.30, 
p rzy ja zd  godz. 14.30 — na o d c in k u  
Choszczno — Szczecin N iebusze- 
wo), z K o łob rzegu  do Szczecina 
G łów nego (od jazd godz. 10.05, p rzy  
jazd  godz. 12.40).

W  okres ie  od 26 do 30 paździer­
n ik a  i  od 3 do 25 lis topada  b r. z 
pow odu ro b ó t to ro w y c h  zm ien ia  
się w  d n i robocze (z w y ją tk ie m  11 
lis topada  — w o lna  sobota) ro zk ła d  
ja zd y  następu jących  poc iągów : od­
w o łu je  się na o d c in ku  Ś w id w in  — 
S ta rg a rd  Szczeciński ku rso w a n ie  
pociągu odjeżdżającego z B ia ło g a r­
du o godz. 7.47. od w o łu ję  s ię  na 
ca łe j tras ie  k u rso w a n ie  poc iągu  z 
K osza lina  do Szczecina T u rz y n a  
(od jazd o godz. 11.13. p rzy ja zd  o  
godz. 14.45). wyznacza sie na od­
c in k u  Kosza lin  — S ta rga rd  Szcze­
c iń s k i posto je  na w szys tk ich  sta­
c ja ch  i  p rzys tankach  osobowych 
d la  pociągu re la c ji G d yn ia  — Szcze 
c in  G łó w n y , k tó r y  w  zw iązku  
ty m  p rzy jedz ie  do Szczecina o 75 
m in . p ó źn ie j ( t j .  o godz. 16.52'. k ie  
ru je  się d rogą okrężną od Ś w id ­
w in a  przez P o łc z y n -Z d ró j pociąg 
od jeżdża jący ze Ś w id w in a  o godz. 
9.07, w  zw iązku  z czym  p rzy jedz ie  
on do Szczecina o 181 m in . p óźn ie j 
( t j .  o godz. 13.53). k ie ru je  się d ro ­
gą okrężna od Szczecina D ąb ia  
(przez G oten iów . P ło ty . K o łob rzeg  
i K osza lin ) pociąg od jeżdża jący ze 
Szczecina do  G d y n i; pociąg ten  od 
jedz ie  ze Szczecina o 28 m in . wcześ 
n ie j,  t j .  o godz. 8.05.


